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„Nową Reformę* moraa także prenumerować 
w enlem Cesarstwie Niemicekiem, gózie ma 
obęgnia debit pocztowy. i 


Nowi prenameratoryy, zarówno miejsęowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek 
«amieszczanoj w feletonis powieści Mimara 
p. t.: 

„YW nierównej walce“ 
oraz początek droknjącej się w tygodkiowym 
dodatku powieści Bolesławity p. t.: 


„Nad modrym Dunajem”, 


Reforma wyborcza w palnej Izbie, 


W poniedziałek 5 b. m. rozpoczną się w pel- 
nej Izbie poselskiej obrady nad reformą wybor- 
ezą. Z powodu zspowiedzianych obstrakcyjnych 
wniosków nagłych, zapewniono sobie poraądek 
dzienny przez wczesne postawienie wniosku na- 
głego za reformą wyborczą, podpisanego przez 
posła Głessmanna i towarzyszów, z różnych 
stronnictw zebranych. W ten sposób abezwła- 
dniono obstrnkcyjne wnioski radykałów cze- 
skich, do których przayłącsyli się hr. Sternberg 
i dr Placzek, oraz trzech liberalnych posiów 
słowieńskich. Miało to być demonstracyą prze- 
eiw uprzywiiejowaniu Niemców w projekcie 
rządowym, a se strony liberalnych posłów sło- 
wieńskich był to jeszcze wyraz gniewu z po- 
wodu utraty stanu posiadania na korzyść sło- 
wieńskiej partyi klerykalnej. 

Do zdecydowanych przeciwników refor- 
my należą Wszechniemcy, ieh opozycya prze- 
stała być jednak groźną, odkąd oświadczyli, że 
akcyę swoją bez pomocy Słowian prowadzić 
będą. Wszechniemców samych jest tak mało, 
że nawet potrzebnych do wniosku nagłego 20 
podpisów zebrać nie mogą. 

Jawnymi przeciwnikami reformy wyborczej 
zą dalej reprezentanci wielkiej własności 
niemieckiej i ezaskiej. Zraru gwałtowna 
ich opozycya osłabła jednak, przekonali się bo- 
wiem, że są za słabi, ażeby dziełu reformy 
przeszkodzić. Niemiecką wielką własność wabi 
zrosztą do siebie niamieckie stronnictwo indoewe, 
a częsty panowie spodziewają się jako partya 
agrarna zwycięstwa pray wyborach mad Młodo- 
caechami, 

Wobec tak wygładzonej sytnacyi spodziawa- 
ne jest uchwalenie reformy wyborczej jeszcze 
przed wspólnemi dalegacyami, a więc do 24 ii- 
stopada. Jest to jednak bardzo wątpliwe i dia- 
tego istnieje projekt przerwania obrad Izby na 
tydzień, dla dania delegacyom czaku do ukon- 
stytnowania się, poczem z początkiem grndnia 
podjęłaby Izba ma nowo obrady, a załatwiwszy 
się z reformą wyborczą i uchwaliwzzy półrocz- 
ne prowizorynm budżetowe, rozeszłaby się w po- 
łowie gradnia, ażeby się po raz ostatni w sty- 
cznin na krótką sesyę zebrać dla załatwienia 
kilku jeszcze spraw argowanych, jak sprawy 
Lloyda, kongrny, kolei lokalnych, konwersyi 
długów hipotecznych i t. p. Lnty i marzec po- 
aoztawione być mają Sejmom krajowym, a wy- 
bory do Rady państwa na podstawie nowej or- 
dynacyi odbyżyby się przed inb po Wielkiej- 
noty. 

Tyle 6 kalendarza parlamentarnym i o stra- 
tegii w tej rozpoczynającej się kampanii o po- 
wazechne i równe prawo głosowania. Nad ta- 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 


Napisał 
Mimar. 
43 tOiąg dalszy.) 


— Bąsindzie, dobrodzieja — mrnezał w prae- 
rwach do pana Stefana — jeżeli do tego, co 
daj Boże, przyjdzie, to ja na sąsiada daję głos. 
Na nikogo więcej, tylko na sąsiada! 

Pan Stefan czuł się w obowiązku odpłacić 
się sasiadowi pięknem za nadobne. 

— A ja tam, ehcesr sąsiad, czy nie, ręczę 
słowem, agitacyę po powiecie dla was popro- 
wadzę! 

Bryczka trzęsła, Szymek na koźle drzemał, a 
azlachaics komplementowali się nawzajem, ani 
myśląc o tem, że wszystkie ich nadzieje, abu- 
dowane jako domek z kart, zniweczy pierwszy 

pasy powiew świeżego wiatra. 

Pan Tomasz snoalazł się n siebie o zachodsie 
słońca, pożegnai sąsiada, na którego caokały 
Już ładyżeckie konie i zaraz udał się ku agro- 
madzonym na werandzie koło parników domo- 
wnikom, daiesiom i żonie. 

Radość biła mu z oczów, nie potrzebował im 
Mówić, iż powraca z pomyślnym rezultatem; 
Odgańli wszyscy. Szczegóły jednak ciekawiły 

ardzo; mneiał przeto opowiadać o mieh i ope- 
wiadał dłago do późnego wieczora. 

Nowy kura?.. Bah! Była to nowina najnow- 
xa, wieści a ostatniej chwili, należące jeazeza 


ktyką postępowania radzą już klaby. Kao xntonbśii zdążającej” a tylko korelatywną ak- 


polskie odbędzie w tej kwestyi posiadzawie we 
wtorek wieczór. 

Że Koło polskie w dyskasyi udział we- 
źmie, nie ulega wątpliwości, i z góry przewi- 
dzieć można, w jakim pójdzie kieranka. 

Reprezentasęi Koła w komisyi zgłosili iwa 

wnioski mniejazości . W jednym żądają 
podwyższania liezhy mandatów dis 
Głaliieyi z 106 na 114. Cały efekt tego wnio- 
zka zrednkuje się w najlepazym razie do je- 
dnego mandatn polskiego "na Bakowinie, jako 
kompensaty za nowy mandat niemieski w gór- 
nej Anstryi, jeżeli przyjdzie do podwyższenia 
ogólnej liczby mandatów, w komisyi na 516 u- 
stalonej. Dragi wniosek dotyczy wysnacze- 
nia dnia wyboru. Komisya przyjęła jeden 
iton sam dzień dla wyborów głównych i 
tak samo dis całego państwa z góry wyzna- 
czony być ms jeden dzień die wyborów ściślej- 
szych. Polscy członkowie komisyi żądsli wyją- 
tku dia Galicyi, seby mianowicie u nas dla po- 
szezególnych okręgów różna dais wyznaczówa 
być mogły. Ta „odrębność galicyjska niema 
widoków powodzenia. 
- Na racazeskt Koja idwie jeszcze tresci wnio- 
sak mniejssści, jakkolwiek ranie formalnie 
piacz inae sireanietwo, tj. przez katolickie can: 
Tram postawiczy został, mianowicie wniosek o 
przyznanie niektórjz =yborecom dwóch i trzech 
głosów. Pluralraźść będzie ze strony kom- 
serwatywnej z całych sił forzowana, a zwolen: 
nicy tego systemu liczą ostatecznie na zwycię- 
stwo, Przyznają oni wprawdzie, 23 Isba posłów 
odranói plaralność, spodziewają cię jednak, że 
przyjmie ją Izba wyższa, i że wtedy parlament, 
eheąc uratować powszechność głosowsaia, zgo- 
dai się z konieczności na płuralność, wprawdzie 
nie na taką, jaką poset Tollinger proponował, 
ale zawsze na jakiś system wielości głosów na 
korzyść tych wyborców, u których konserwaty- 
wnego myślenia domniemywać się możka. 

Ta trzy rzóczy bedzie chciała większość Koła 
wywalczyć, inne spęcyalacńci galicyjskie będzie 
cheiaia obronić, obawiając się silnych na Bie 
ataków. 

Najmniej zagrożomy jest system prepor- 
cyomnalny, gdyż wyszedł z kompromisa stron- 
nietw i rsądn; — również z powodu kompro- 
misu ostoi się druga waśka zasada, mianowicie 
kwalifikowany komplet Isby do zmiany posta- 
nowień ustawy 0 wyborach proporcyonalnych. 
Natomiast ma wyjść ze strogy Rusinów i 
polskich indcwców stak na instytucję 


zastępców, wybisranych od raze na wypziek, 


gdyby pose z wyborów proporcycnalnych wy- 
ehodząey zstąpił, orav na prawo, przyzaano 
namiestnikowi galicyjskiemu, łączenia geia, li- 
czących aż do 1500 mieszkańców, w jeden o- 
kręg do głosowania, podczas gdy w ianych pro- 
wineyach każda gmina jest okręgiem głosowa: 
nia, t. j. każdy wyborea w swojej gminie glo- 
suje. 

MNajwiękczy niezawodnie nacisk. położy mow- 
ca Koła na kwestyę rozszerzenia anto 
nomii. Z taj kwestyi chcieli konserwatyści 
zrobić taran na obalenis reformy wyborczej, li- 
ezac na to, źe nikt w kraju nie zaproteztuje 
przeriw ukcyi, którą ogół za postniat narodowy 
poczytuje. Zo stromy zwolenników reformy przej- 
rzano grę, i przy utrzymasin Żądania rozsze- 
rzemia autonomii, stronnictwa szenerze deme- 
kratycsno, » zwłaszcza prawdziwie wolnościowe 
stronnietwo demokratyczne polskie, edmówiło 
konserwatysiom poparcia w tej, na ubiaia re- 
formy wytorcsej skierowanej akcyi. 

Odkąd Koło polskie pod naciskiem kraju 
z jednej, a naciskiem cesarza a dragiej strony, 
nietylko za reformą wyborczą się oświadczyło, 
ale do jej przeprowadzenia ręki przyłożyło, ođ- 
tąd posłowie demokratyczni nie omawiali ken- 
sorwatystom pomocy w akcyi, do rozszerzenia 
ERPE WED 


do dziędziny przeczuć i przepowiedni. Pozosta- 
wil je na ostatek, jako nmajefektownisjszy fa- 
jerwerk w tem świątecznem Opowiadania o 
tryumfach i zwycięstwach. 

I fajerwerk oświecił szary ezerskoski àwo- 
rek takiem różowemówiatłem, że stareme zdało 
się, iż z suerokich barek spadło mu parę krzy- 
żyków, a w piersi kołace xię znacznie młodsze 
i rzeźwiejnze sorce. 

Odehodaąc do sypialni podał aa „dobranoc“ 
ręke Gorczyckiemu. 

— No, cóż. panie uczony? Nie ehodailiśómy 
do lasu, a zrobiliśmy swoje, co?.. be, het... 

Btudent bąknął pod nosem wymijająco. 

— Dobrseby to było. 

Ale stary wesoło mrugał oczami. 

— Było, mie było, tylko już jest, jest, młody 
panie! Legalną drogą jest, na podstawie pra- 
wal.. Tak, tak, he, hel... 

Zasypiał jakiemś przyjermnem marzeniem, po- 
miwo gromadzące się nad jego głowa troski i 
kiopoty, spokojnie, pełen nadziei w lepsza, sło- 
neczniejsze jutro. 

Dobrze po półmucy zbudziło go zajadłe ujada- 
nie psów. 

Pod wrażeniem nmiedawnej kradsieży wstał, 
wciągnął na siebie najniesbędniejsze ubranie i 
miał już wyjść a sypialni, sięgając po rewol- 
wer do stolika, gdy w drawi zapukane gwalto- 
wnie. 

Była to Kaśka zaspana w narzuconych nie- 
dbale kieckach. 

— Prose dziedziea, a to jakieś pany przyje- 
a” i prosom, coby jem otwozyć od podja- 
zda. 


= Qo sa pany, jakie pany’... 
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cyę na rozszerzesie prawa wyborszago do Sej- 
mk rozwinęli. 

Nie rając przeciwników, ma których mogliby 
odpowisdzialność za nie udaną akcyę zwalić, 
znalazła się większość Koła w wielkim kłopo- 
cie. Wyrazem tego są uchwalone wnioski posła 
Starzyńskiego, reklamowane jako cenny naby- 
tek autonomiczny, w rzeczywistości jednak au- 
tonomii krajowej bynajmniej nią rozszerzające. 
Bam poseł Siarzyński powiedział o swoim wnio- 
ska co do zmiany § 12 ustawy zasadniezej o 
skladzie i kompetencyi Rady państwa, że wnio- 
sek jego Rie ma Ma celu praesonięcia kompe- 
tencyi na korzyść Sejmów, lesz ża do tego tyl- 
ko dąży, ażsby dzisiejszy stan posiadania Sej- 
mów pray pomocy autentycznej intarpretacyi 
owego $ 12 zapewniony został. 

Przez szereg lat bowiem rządy esutralisty 
czne Gdmawiały Sejmom prawa tworzenia w w- 
stawaci krzjowyeh jakiehkolwiek postanowień, 
wchodzących w zakraz prawa prywatnego, pra- 


wa karnego i policyjno-karzego, pomimo, że! 


sprawa, dla której ustawa krajowa uchwalona 
została, do kompatezcyi Sajma nalażała, a to 
rzekomo dlatego, że wsdle $ 11 lit. k. cytowa- 
nej wyżej ustawy zazadnicaej, ustawodawstwo 
o prawie karatm, policyjne-karnem i prywa- 
tasm do Rady państwa należą. Wskutek tej 
nisprawnoj iniorpretacyi, nie mogły Sejmy się 
rnazać, bo niepodobna przecież uataw takich, 
jak wodna, polowa, łowiecka, drogowa i t. p. 
uchwalać bez postanowień karnych, policyjnych 
i prywatto-prawnych. Powstał tedy zwyczaj u- 
cehwalania przez Radę państwa t. aw. nstaw 
ramowych, kżeby Bejmy ustawy saczegółowe u- 
ckwalać mogły. Wyssło to ma śsieśnienie praw 
Sejmów, a na korzyść Rady państwa. 

W estataiek latach :aczął rsąd wiedeński tę 
praktykę zarzecać i niąwątpliwe prawo Sejmu 
do pełnego samodzielnego stanowienia o spra- 
wach, do jego kormapetencyi asieżących, resty- 
tuować. Pose? Starzyński chciał ten nowy kie- 
ruasz usiawodawezo ustalić. 

Jego wniosek pisrwotny opiewał, że w spra- 
wach, które maiażą do zakrega działania usta- 
wodawstwa Sejmu, może Sejm uchwalać także 
postanowienia, potrzebae do uregulowania spraw, 
odnoszących nią do ustawedawstwa karnego, 
polisyjno-karnego i przwao-cywilaego, jażeli 
przez to zasady tychże praw zmis- 
nie nie alegną. Pod wplywem ostrej kry- 
tyki tej klawzoli, wvychedzęsaj na. ścieżniesie 
praw Śsjmu i wątpłiwości dziaisjcze jeszceB 
podniecającej — krytyki wyszłej od posłów ds- 
mokratycznyck — opuścił poseł? Starzyński tę 
klauzulę i dopiero odtąd wniosex jego nabral 
praktycznego znaczenia. 

Za tak poprawioną „iatorpretaczą antenty- 
czaą”* ustawy zasadniczej każdy głosować mo- 
że i powinien, a to samo powisdzieć można o 
dalszym ustępie wnioska Starzyńskiego, rů- 
wnis? armondowakRym pod wpływem dyaknsyi, 
w Kole przeprowadzossj, dotyczącym Kkomps- 
tencyi Sejmu w sprawie organizaeyi państwo- 
wych władz administraeyjnych w kraju. 

W tych ramach obracać się będzie ennncya- 
cya Koła polskiego w dyskusyi nsd reformą 
wyborczą. Dla posłów demokratycznych powsta- 
je kwestya, o ile urzędowego mowcę Koła po- 
przeć mają? 

Odpowiedź nie możs być wątpliwa. Przeciw 
pluralności i łąsaenia gmin do głosowania o- 
świadczyli sią posłowie szczerze demekratyczni 
i na tem stanowisku tak w Kole, jak w samej 
Izbie wytrwać muszą. Bystem proporcyonalny 
wraz z instytucyą zastępców wysasdł z kom- 
promisu i z mim projekt reformy stoi i pada; 
ponieważ demokraci nie mogą się przyłożyć do 
upadku nstawwy, przeto muszą system propor- 
egonslny przełknąć, pomimo, że go zwalcezali, 
oraz wszystko, ee jest tego systemu konse- 


— Akaratnie nie widriałam, gadajom, © z 
miasta. 

Nie wiadomo, dlaczego Czerskiemu zdało się, 
iż to musi być koniecznie Krokierzycki z wa- 
żną jakąś sprawą. Zapalił świecę i nie tracąc 
czasu, natychmiast poawedł ka przedsioskowi, 
akad dochodził ge eorar te eonergissnriejszy 
stak. 

— Kto tam?! 

Proszę otworzyć. 
Ale kto tam?! 

— Ze Btradomie, od gubernatora. 

Począł otwierać pospiezznie, choć ręse mu 
się trzęsiy. Zdjął sztabe żelazną, odsunął zasu- 
wy, przekręcił klasz w zamku, posiągnął ka so- 
bie eiężkie drzwi. 

Proszę! 

Z głębi moenej ciemni, która spojrzała na 
niego złowieszczo, wysunął się ofiser w szynelu 
ze srabrnomi epoletarsi, z brzękiem ostróg prze- 
stapi? próg i zdiął granatową erepkę O eser- 
wonych wypustkach. 

— Pam pozwoli, ża zrobimy m pana rewizyę? 

Z poma pleców oficera wyjrzały głowy kilku 
drabów. 

Panu Tomaszowi słabo się zrebiło; mało świe- 
ca mu z rąk mie wypadła. Spodziewałby się ra- 
czej śmierei, niźli tej wizyty, ale zrozumiał 
wszystko. 

Zandarmii... 


— 


Iz. 


Była to jakaś fantastycznie straszas noe i 
jej ciężkie, wstrząsające wrażenie zapadło do 
młodoeianej duszy Wandzi głęboko na wieczne 
CZASY. 

Wszystkich zaskociyłe e zuienacka na cały 


kwencyą. Kwalifikowany komplet ubezpiecza | dla dzieci, ale nia nżywanym przes ro- 


nas przed Niemcami, więc go z wszystkich sił 
bronić traeba. Wresacie wniosek Starzyńskiego 
o autentycznej interpretacyi jsat w teraźniej- 
szej, poprawionej formie pożytecznym i nie ma 
w sobie ostrza, przeciw reformie wyborczej skie- 
rowanego, a przeto niema podstawy do zwal- 
ezania tege wniosk5. 

W tym ostatnim decydującym momencie bg- 
dzie obowiązkiem posłów demokratycznych u- 
czynić wszystko, so formalne przeprowadzenie 
nastawy ubezpiecza, bo zapomnieć nie można, iż 
każdej chwili niebszpieczeństwo zjawić się mo- 
ża. Kraj baczyć na to będzie, czy i jak głosy 
posłów demokratycznych oddawane będą; nie 
wątpimy, że za wstęcznemi wnioskami nie pa- 
dną, a że nie braknie ich, gdy o przyjście u- 
stawy do skutku decydować przyjdzie. 


Nowe fałsze pruskie. 


W sprawie walki o polską rauke religii w 
zaborze pruskim organ kaaclerza niemieckiego 
„Nordd. Allgem. Ztg* zamieściła wczoraj arty- 
ku}, który ma prsekonać opinię w Niemczech 
i w Europie, że walka ta jest owocem estu- 
eznej agitacyi za strony polskiej, 
dalej, że rząd praski ma wszelkie prawo zwal- 
czać ją stanowczo, 

Organ kanclerski wykazuje ma wstępie, że 
jaż rozporządzeniem z dnia 24 paźdzaicznika r. 
1873 zaprowadzono we wszystkich szkołach lu- 
dowych w Poznańskiem niemiecki ję 
zyk wykładowy. Tylko dla nauki reli- 
gii dla dzieci, których językiem ojczystym jest 
język polski, język ten był przepisany jako wy- 
kładowy. Gdy jednakże dzieci przyswoją sobie 
już dostateczną znajomość języka niemieckiego 
„za zezwoleniem“ rządn ma także nauka reli- 
gii w klasach średnich i wyższych odbywać się 
w języku niemieckim. 

„Mordd. Aligem. Ztg* usiłojs następnie uza- 
sadnić obszernie konieczność tego rozporządze- 
nia i wskazuje na to, że aż do b. r. z wyjąt- 
kiem zajścia wrześnieńskiego zarówno 
dzieci w szkołe, jak i rodzice we wszystkich 
wypadkach zgodzili się bardzo rychło na 
zaprowadzenie niemieckiego wykłada religii. — 
Dopiero powodzenie polskich agitatorów w Ro 
gyi na polu strajku szkolnego wywołało ua 
wiosne b. r. myśl urządzenia strajku szkolnego 
także w Poznańskiem w celach zarodo- 
wych polskieh. Myśl ta nie znalazła z po- 
czątku szerszego posłucha, i dopiero w lipca 
b. r. rozpoczęli polscy ugitatorzy występować 
gwaitownie przeciw powyżej wspomnianym prze- 
pisom. Niebaapieczny charakter przybrał strajk 
szkolny, gdy arcybiskap gnieźnieński 
bezpośrednio praed roapoczęciemna- 
uki w szkołach, kazał odczytać ze 
wszystkiech ambon list pasterski, w 
którym żali? się na niedostateczną nankę reli- 
gii w szkołach ludowych i wzywał dyecezyan 
do uzupełniania jej przez naukę w doma i w 
kościala. i 
Okoliczność, że list pasterski nie zawierał 
wcale przestrogi przed nielegalaymi 
krokami, dała prasie i agitatorom pozór 
do błędnego twierdzenia, jakoby naczelna 
władza kościelna pochwalała ten zarów- 
no niepedagogiezny jaknie kościel- 
ny strajk szkolny. Rychło też w miejsco- 
wościach, w których dzieci już przed wstąpie- 
niem do askoły posiadają znpełną(?) znajo- 
mość języka niemieckiego, przyszło do strajku 
szkolnego, a w prasie polskiej krajowej i za- 
granicznej przedstawiono sprawę fałszywie, 
jakoby nanczanie religii w języku polskim z0- 
stało usunięte bsz żadnych wyjątków. Ponadto 
rozpowszechniano fałszywe twierdzenia, jakoby 


dziców sprzeciwiała się przepisom 
kościoła katoliekiego. Właśnie polscy 
księża prsy sposobności kościelnej nauki 
religii traktują dzieci z poiskiemi nazwiskami, 
pochodzące z narodowo mięszanych mał- 
żeństw, a nawet część dzieci z niemieckich 
rodzim jako dzieci polskie i zmnssają 
je do pobierania tej nauki w języku 
polskim. 

Zarząd szkolay zachował wobec tego ubole- 
wania godnego rueha spokój i rozwagę 
Agitatorowie nie dopięli swego celu, aby spo- 
wodować nauczycieli do maltretowa- 
nia dzieci. Nie zrobi się z dzieci męczenni- 
ków za winę innych. Natomiast karność szkolna 
będzie utrzymana. 

„Nordd. Allg. Żtg“ wylicza dalej aarzą- 
dzenia, jakis rząd samieraa wydać wobec 
strajku szkolnego, między ianemi ma być zaruą- 
dzone ściganie karne winnych podbu- 
rzania w prasie przeciw porządkowi szkol- 
nemu, ściganie za obrazę i rzucanie 
oszczerstw na nauczycieli, oraz wy- 
dalanie naaczycieli nienległych. Za- 
rząd szkolny spodziewa się za pomocą tych 
środków zwolna sprowadzać uspokojenia w sbu- 
rzonyGh nad miarę umysłów, a po spo- 
kojnej rozwadze z czatom także przewódcy ri- 
chu, szczególnie jednakże polscy księża 
którzy dotąd tajnie lub otwarcie popierają strajk, 
muszą przyjść do przekonania, źe w pierwszej 
linii kościół ponosi stratę, jeżeli wiele 
dzieci pozbawionych jest jego wpływu za po- 
średnictwem szkoly. 

Tyle organ kancierski Jest to półurzędowy 
komentarz do ananej już odpowiedzi praskiege 
ministra oświaty na depeszę dwóch posłów pol- 
skich, lecz komentarz pèlen nowych fal- 
szów. 

Przedewszystkiem stwierdzić wypada, że strajk 
szkolny w zaborze pruskim nie został wywołany 
sztucznie przez politycznych agitatorów, leas 
powstał zapałnie nagle, wyłącznie 
z a kpa 1 dzieci. Praed kilku miesią- 
cami dzieci pewnej sakoły zupełnie nagle z wła- 
snego popeda, jak o tem donosiliśmy, oddały 
niemieckie podręczniki i zaprzestały odpowiadać 
na niemieckie pytania z religii. Prasa polska 
dowiedziała się o tem już jako o fakcie doke- 
nanym. Za przyltładem tych dzieci posały inne, 
I rzecz to zupełnie naturalna. Berea rodzi- 
ców i dziesi zanadto już hyły przepełsione go- 
ryczą i rozpaczą z powodu brutalnej działslno- 
ści germanizacyjnej szkół praskich. Zanadto bo- 
leśnie odczuwały wyszydzanie w nich i depta- 
mie wszyżtkiego, eo dla nich swiete i drogie, 
i małej więc tylko iskry potrzeba było, aby 
płomień rozgoryczenia wybuchł gwałtownie na 
zewnątrz. Ża zaś prasa i duchowieństwo pol- 
skie wówczas stanęły po stronie walczących 
o swoję przyrodzone prawa rodziców i dzieci, 
było to jedynia ich obowiązkiem. 

Nieprawdą jest dalej, jakoby ludność polska 
„ryehło* zgodziła sią była na niemiecki wy- 
kiad nawet w nauee religii. Od długich 
lat bowiem rodzice tysiącami protestów i pety- 
cyj swracali się przeciwko temu zarządzeniu, 
a czynili to corocznie także posłowie polscy w 
Sejmie pruskim. Nawet władza duchowna żŻą- 
dała bezustannie przywrócenia polskiej nauki 
religii i dopiero gdy rząd odrzucił wszelkie jej 
starania, arcybiskup ks. Stabiewski wydał aaa- 
ny swój okólnik. 

Odkładając dalsze uwagi nasze o tym no- 
wym dokamencie perfidyi pruskiej do nastepne- 
go numeru, dziś stwierdzamy tylko te dwa 
fałsze i wyrażamy nadzieję, że opinia publi- 
cana nie pozwoli sią w błąd wprowadzić. Rô- 
waocześnie atoli żal serce ściska na myśl cięż- 
kich cierpień, jakie czekają znów zabór pruski. 


naukę religii w języku wprawdzie zrozumiałym | Bo mimo przeciwnych zapewnień organu ks. 


bie drżącego na całem eiele Czesia, Gorczycki, 
bez kołnierzyka i mankietów, ze awichrzoną 
czupryną, podtrseymywał pod brodą rozpinającą 
ma się ustawicznie kurtkę, Francuzka zam- 
knęła się w swoim pokoiku na kincs i wykrzy- 
kująe: „Ach, mon Dieu, mon Dieu!*.. pakowała 
swoje fatałaszki. służba, sypiająca w mieszka- 
nin, którego wszystkie drzwi na zewnątrz ob- 
stawiono pachołkami w mundurach, przyglądała 
się tej scenie, porostwierawszy gęby, a w sercu 
dziewczęcia wrzał cały huragan uczuć, splata- 
jących się na jeden wielki okrzyk buntu prze- 
ciwko temu barbarzyńskiemu aktow! przemocy 
w imię bezprawia. : 

Dookoła dworku panowały ciemności i cisza, 
Psów, które wyły, rozpędzono widocznie, ruch, 
który zbudzi? się był koło stajni i stodół, też 
neich? wkrótee; zdawało się, że cały świat za- 
pomaiał o tych tutaj kilku istotach ludzkich, 
więzionych tajemniczą mocą rozkazn bez słów 
z niewiadomego Oskarżania za nieznaną winę. 

I tylko te wydłażone cienie po scianach i su- 
fitach pokoi, ta migotliwe blaski świec, przeno- 
szonych z miejsca na miejsce, płonących, jak 
gromniee, i te suche, żelazne i grzeczne: 

— Pan pozwoli, ża zajrzymy do biurka?.. 

— Pan pozwoli, że zajrzymy do szały?.. 

Szukuli ezegoś wytrwale i wszędzie, prze 
trząssjąc każdy kącik, przerzacając każdy szpar- 


cznie i nie spuszezali z oka domowników, któ- 
rzy obawiali się poruszać swobodnie, peroza- 
miewać nawet spojrzeniami. 

Oficer grzebał w papierach Czerskiego, ed- 
czytując każdy świstek uważnie z zastanowie- 
niem; dostał do rąk korespondencyę prywatną, 
listy pani Aany do czasu zamążpójścia, jakieś 
inne familijne papiery, których treść stanowiła 
tajemnicę kilku zaledwie osób i nie darował 
ani jednego wiersza; wszystko musiało przejść 
praes jego kontrolę i uzyskać aprobatę swego 
dalszego istnienia Jego pomocnicy znosili mu 
poreucone w pokoju książki, nuty, rysunki, ma- 
py, ilustracye, albumy z fotografiami a w po- 
sznkiwaniach otwierali piece, zdejmowali z po- 
dłogi dywany, a sama podłogę oglądali kryty- 
eznie. 

Musiało ich to męczyć, bo miesskanie było 
obszerne, nie zdradzali jednak najmniejszego 
znużenia. 

Na ścianie gabinetu myśliwskiego wisiała re- 
produkcya „Olszynki“ Wojciecha Kossaka. Ofi- 
cer dojrzał ją z oddala i podszedł do niej ura- 
dowany. 

— A to co jest? — zapytal z uśmiechem. 

— To kopia z obrazu — odrzekł mu pan To- 
mass krótko. 

— Aha, kopia z obrazu. Panu pewno wiado- 
mo z jakiogo obrazu ? 

— Owszem wiadomo; z olejnego. 

Oficer znownż się uśmiechnął. 

— Może być, że a olejnego, ale ja się nie 


gałek, opnkując ściany, odsuwając sprzęty, ma-'o to chciałem pana spytać, Ja chciałem pana 
cając meble, bo wszystko wzbudzało ich podej. |tylko przypomnieć, ża ten obraz jest zabronio- 
rzenie, wszystko wydało im się jakby srobione, ny i że pan Źle robi, trzymając go w domu, 


aby ich zwieść i w błąd wprowadzić. 
Przechedziii z pokoja do pokoju systematy- 


(C. a a.) 
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Buelowa — męczenników będzis tam 
legion cały. 

W tym samym numerze oświadcza „Nordd. 
Allgam. Zaitang*, że nieprawdziwą jest wiado- 
mość, jakoby minister oświaty Studt miał w 
najbliższych dniach udać się do Poznania. Za- 
miar takiej podróży wcale nie istniał! 


Sprawozdanie komisyi reformy 
wyborczej. 


Wiedeń, 1 listopada. 

Sprawozdanie referenta komisyi wyborczej, 
dra Lóckera, tworzy okazały tom o 4 odre- 
bnych częściach. Pierwsza część zawiera wła- 
ńciwy referat wraz z uchwalonemi przez bomi- 
syę ustawami i rezolucyami, druga podaje sta- 
tystykę narodowościową w poszczegól- 
nych krajach i okręgach, w trzeciej znajdujemy 
wszystkie zgłoszone vota mniejszości, 
ezwaria zaś posiada niejako wartość historycz- 
ną, bo obejmuje na 746 stronnicach bardzo do- 
kładny protokół z 7-miesięcznych obrod ko- 
misyi i wszystkie wygłoszone podczas tej dys- 
skusyi mowy. 

Mimo Kkrótkości czasu, pozostawionego refe- 
rentowi, sprawozdanie jego podaje dokładny 
obraz obrad komisyi i ponadto zawiera ciekawy 
nstęp historyczny, wyjaśniający przyczyny, dla 
których sfery miarodajne w Anustryi tak stano 
wczo przychylne zajęły stanowisko w sprawie 
powszechnego prawa głosowania. Co w swoim 
czasie bar. Gautsch w pełnej Izbie tylko nie- 
wyraźnie dał do poznania, a minister Piętak 
w Kole polskiem jako prawie decydujący mo 
tyw podał, to dziś jnż z całą otwartością przy- 
tacza referent komisyi Izby. Pos. dr Locker, 
opowiadając historya prawa wyborczego w Au 
stryi, pisza: „Rzeczywistej reprezentacyi tych 
interesów, dla których klasy wyborcze zo 
stały utworzone, nie znajdujemy w obradach par: 
lamentarnych lat ostatnich ani ślada. Mimo to sy- 
stem ten dałby się może był jeszcze jakiś czas u 
trzymać, gdyby pewne zajścia poza grani- 
cami państwa nie były także u nas 
silnie wpłynęły na świadomość pu- 
bliczną, przyspieszając rozwój, któ- 
ry prędzej lub później przyjść mu- 
sial Walki konstytucyjne w pań: 
stwie rosyjskiem były wezwaniem 
także dla naszych kół kierujących, 
aby nie zwlekały z rozszerzeniem 
instytucyj konstytucyjnych, a okoli- 
czność, że w drugiej części monarchii powsze- 
chne prawo głosowania pestawioaam zostało na 
porządku dziennym, nadawała tej kwestyi także 
w Austryi najwyższą aktualność.“ 

Sprawozdawca następnie wskazuje na to, że 
także Izba te ekoliczności uznała, skoro sama 
sprawę reformy wyborczej poruszyła i przy 
głosowaniu w dniu 6 listopada 1905 roku doty- 
czące wnioski nagłe otrzymały znaczną więk: 
azość, chociaż nie taką, jaka do uchwalenia na 
głości była konieczną. Rząd jednakża wysnał 
a tych wszystkich zajść i z rezultatu głosowa- 
nia odpowiednie konsekwencya i przedłożył u 
stawę z projektem zaprowadzenia 4-przymiotni: 
kowego prawa głosowania. Wszyscy pamiętamy 
jeszcze konsternacyę, jaką ten projekt w cbo- 
zie konserwatywnym wszystkich narodowości 
wywołał, i wiemy, jak zawziętą była opozycya 
z tej strony. Ale mysl zdrowa i sprawiedliwa 
i dneh czasu pokonały wszystkie trudności i 
właśnie w rocznicą owego głosowania nad 
wnioskami nagłemi, dla których nie nzyskano 
wówczas większości dwóch trzecich, rozpoczyna 
Izba drugie czytanie reformy wyborczej. prze- 
ciw której dziś jaż tylko kilka mniejszych grap 
parlamentarnych podnosi nieśmiałą opozycyę 
Dnia 5 listopada 1906 roku prezes Koła, poseł 
Abrahamowicz, oświadczy się za nagłościa. pod- 
czas gdy dnia 6 listopada 1905 r. prezes Koła, 
hr. Dzieduszycki, namiętną wygłosił mowę prze- 
ciw nagłości dotyczących wniosków. Dużo się 
zmieniło w tym rokn. Duch czasu zwyciężył! 

Wracając do sprawuzdania posia Loecke 
ra, przytoczymy z niego jeszcze kilka ciska- 
wych dat statystycznych. Przyszła Izba liczyć 
będzie 516 posłów, z których przypada na: 

Galicyę (dotychczas 78) 106 


Czechy 130 
Dolną Austryę 64 
Morawy 49 
Styryę 30 
Tyrol i Przedarulanię 29 
Górną Anstryę 22 
Śląsk 15 
Bukowine 14 
Krainę 12 
Salcbarg 7 
Istryę 6 
Gorycyę i Gradyskę 6 
Dalmacyg 11 
Karyntyę 10 
Tryest 5 
Podług narodowości skład parlamenta będzie 
następujący: 
Niemców 233 
Polaków 82 


a mianowicie 78 z Galicyi 
i, jak referent twierdzi, 4 


ze Sląska. 
Rusinów 38 

a mianowicie 28 z Galicyi 

i 5 z Bakowiny. 
Czechów 108 
Słowień ców 24 
Włochów 19 
Chorwatów 13 
Ramunów 5 


(Razem będzie Słowian 250). 

Najkorzystniej przedatawia się rozdział man- 
datów dla Włochów, bo przeciętnie joż na 
38000 mieszkańców przypada jeden maudat, 
u Niemców na 40.000 mieszkańców, u Ruia- 
nów na 46.000, o Słowieńców na 50.000, u Po- 
laków na 52.000, u Chorwatów na 54700, 
u Czechów na 55000, wreszcie n Rusinów na 
102 000 mieszkańców. 

Ze sprawozdaniu :eferenta dowiadujemy się 
też, jakim jest ostateczny podział okręgów wy- 
borczych w Krakowie i Lwowie po osta- 
tniem podwyższeniu ilości mandatów dla obu 
stolic. 

Kraków, który wybierać będzie, jak wia- 
|= m 5 posłów, podzielony jest na pięć okręg- 
gów: 

1) Śródmieście i II dzieinica (Wawel); 2) 
MI i VII dzielnica (Nowy Świat i dtradom), a 
z IV dzielnicy (Piasek) ta część, która grani- 
czy z IM dzieinicą aż do ul. Karmelickiej; 


3) Reszta IV dziełnicy i dzieinica V (Kleparz); 

4) VI dzielnica (Wesoła); 6) VIII dziełnica | 

(Kazimierz). 

Vota mniejszości — jest ich 50 — mało mają, 

widoków uzyskania uchwalenia ich w Izbie. 
Sz, 


Zjazd nauczycielski w Krakowie, 


Przez dzień wezorajszy obradowało w Kra- 
kowie I Krajowe zgromadzenie dele- 
gatów Związku nauczycielstwa lu- 
dowego w Galicyi. 

Po odprawionem na intencyę zjazdu nabo- 
żeństwie w kościela św. Anny, uczestnicy zjazdu 
w liczbie około 200 delegatów ze wszystkich 
stron kraju. zarównio z zachodniej jak i wscho- 
dniej Galicyi, zebrali sią o godzinie 9 rano 
w sali Rady miasta, gdzie przystąpiono do obrad 
nad poszczególnem: punktami programu zjazdu. 
Obrady zagaił, wybrany przewodniczącym, pre- 
zes krakowskiego Stowarzyszenia nanczycieli | 
r. m. Stanisław Nowak, który w przemówie- 
niu swojem skreślił zadanie nowej organizacyi 
nauczycielstwa, którą ma być krajowy Związek. 
W poprzedniej akcyi Wydział Związku poczy- 
nił przygotowania do budowy własnego gma- 
chu, wygotował statut, założył własny organ 
„Głos nauczycielski* i wszelkiemi sposobami 
zajął się głównie rozbudzeniem uśpionego, ste- | 
roryzowanego i rozbitego nauczycielstwa, za- | 


wiązując liczne Ogniska. Rozbadzone dotych. 


cielstwo przyszło do przekonania, że dotych- 
czasowe wszystkie drogi zawodziły, gdyż tam, 


u steru, gdzie szafnją chlebem i gdzie się roż 


strzygają ważne sprawy, niema serca dla potrzeb 
nanczycielstwa, że tylko więc silna organizacya 


"MIKI | 


cznka podda się całe nanczycielstwo. 
Przewodniczący p. St. Nowak oznajmia, że na 
sali znajdują się dwaj posłowie do Sejmu 
pp.: Dr Leo i Stapiński, którychźwita i 
którym ndziela głosu. 

Prezydent Dr Leo zaznacza, że jako poseł 
na Sejm wraz z swemi kolegami krakowskimi 
zajmował się sprawą oświaty i losem nauczy- 
cielstwa. Niestety materyalne względy nie po- 
zwoliły Sejmowi (głosy:i zła wola stańczyków!) 
uczynić zadość wszystkim potrzebom nauczy- 
cielstwa. Na razie w Sejmie posłowie osiągnęli 
to, że wyznaczono dla nauczycieli zapomogi 
(głosy: jałmużna!) i polecono opracować Radzie 
szkolnej projekt regulacyi płac, co będzie na 
najbliższej sesyi sejmowej przeprowadzonem. 
Zapewniając o gorącej swej chęci i pracy aby 
piekącą tę sprawę jaką jest upośledzenie nat- 
czycielstwa załatwić pomyślnie, mowca wita, 
jako gospodarz tej sali, zgromadzonych życząc 
pomyślnych wyników z ich obrad. 

Poseł Stapiński powitany burzą oklasków 
zaznacza. że jako poseł włościański jest prze- 
konany, że tylko światły i dobrze uposażony 
stan nauczycielski może wpłynąć na podniesie- 
nie stanu włościańskiego. Niestety, niechce te- 
go zrozumieć Sejm krajowy, gdzie wotnje się 
nieraz bardzo wysokie sumy na cele mało po- 
trzebne, a na nauczycielstwo całego kraju uży- 
czono zaledwie ccś w rodzaju „funduszu prze- 
kupnego* (głosy: hańba im!) w kwocie paru set 
tysięcy koron. Pieniądze na oświatę, na lepsze 
uposażenie nauczycielstwa znaleść się powinny, 
należy tylko energicznie domagać się swoich 
słusznych praw, których spełnienia zebranym 
mowca z całego sarca życzy i zawsze sam 
w tym celu współdziałać będzie. (Oklaski). 

Po przystąpieniu do wyborów naczelnego 
Zarządu, odroczono obrady do popołudnia na go- 


może podnieść stan nanczycielski z poniżenia. | dzinę 4. 


Mowca zakończył podziękowaniem reprezenta- 


Na popołudniowem posiedzeniu przystąpiono 


cyi miasta za udzielenie sali na obrady, oraz |do dalszych obrad, przyczem przewodniczący 
wspomnieniem pośmiertnym dla zmarłych kole- |nrzedstawił zgromadzonym i powitał przyby- 
gów oraz dla å. p. posła Rottera, którego tolłsct: posłów na Sejm pp.: dra Jaworskiego 
przemówienia zebrani wysłuchali, na znak ża- i J. Federowicza. oraz posłów do parlamentu 


łoby, w postawie stojącej, 

Po ukonstytuowaniu się prezydyum Zjazdu 
(przewodniczący St. Nowak, sekretarze: Jul. 
Smulikowski (Lwów), Józef Ciembroniewicz 
(Krolówka), Stanisław Garlicki (Przemyśl) u-| 
chwalono regulamin obrad z postanowieni: m, | 
że przy dyskusyi szczegółowej wolno mowcy 
mówić najdłażej 5 minut. 

Przed przystąpieniem do porządkn dziennego 
zabrał głos jeden z delegatów lwowskich p. 
Józef Bałaban, który po szerokiam umoty- 
wowanin postawił dwie rezolucye; jednę wy- 
rażającą kolegom w zaborze rosyjskim w chwili 
tworzenia połskich szkół serdeczne pozdrowie- 
nie i życzenia spełnienia ich dążeń; drugą wy- 
rażenia dziatwie polskiej walczącej, w zaborze 
pruskim bohatersko z germanizacyą, podzi- 
wu i nadziei że w walce tej toczonej przez 
naród polski przez 10 wieków, sprawa nasza 
zwycięży. 

Obie rezolucys wśród niemilknących okla- 
sków, uchwałono. 

Imieniem ruskich nauczycieli, p. Wiasijczuk 
z Jaworowa złożył niejako deklaracyę, że nan- 
czyciele ruskiej narodowości pragną iść z pol- 
skimi do wspólnych celów, ale jako równi 
z równemi, że wszędzie szczerze poprą polską 
narodową sprawę, bez uszczerbku jednak ruskich 
słusznych praw i interesów. 

Następnie p. Bieroński z Krakowa złożył 
sprawozdanie Komitetu organizacyjnego z do- 
tychczasowej czynności i stanu kasy. Stan ten 
przedstawia się w dochodach w kwocie 1175 K., 
w rozchodach 718 K., pozostałość w kasie wy- 
[nosi 456 K. 

Sprawozdanie to, na wniosek p. Bornckiego 
z Myślenic przyjęto i zatwierdzono bez dyskusyi. 

Obszerny referat o przyszłym kierunku dą- 
żności nanczycielstwa ludowego w Galicyi w spra- 
wach zawodowych i obywatelskich na podstawie 
opinii Kół powiatowych i ognisk miejscowych, 
tudzież wybór specyalnej komisyi do tej sprawy 
wygłosił dyr. Parczyński z Krakowa. 

Referent dążności stanu nauczycielskiego na 
dobę obecną streszcza w aforyzmie na wzór 
rzymskiego „panem et cireensena* i „panem et 
justitiam“. Mowca zgadza się na to, że szkoła 
nie powinna być terenem polityki, ale nauczy- 
ciele nie powinni być wykluczeni z pełnienia 
praw obywatelskich, również baczyć należy, by 
nie radzono o nauczycielach bez ich udziała. 
W celu zyskania stawianych przez nauczyciel- 
stwo postuiatów, referent proponuje cały sze- 
reg wniosków do tego zmierzających. A postu- 
latami najważniejszemi nanczycielstwa są: pła- 
ca 3 rang, charakter urzędników krajowych, 
zniesienie tajnej kwalifikacyi, nie obsadzanie 
posad nauczycielami nieukwalifikowanymi, tole- 
rancya wyznaniowa i narodowa w szkole, re- 
forma wyborcza (4 przymiotnikowe prawo wy- 
borcze) takża do Sejmu, gdzie nauczycielstwo 
powinno mieć swego reprezentanta, Ref:rent 
kończy wnioskiem o wybranie komisyi, któraby 
się zajęła specyalnie tą sprawą, ewentualnie 
zadecydowała o sposobach, zapomocą których 
mcżnaby postulaty nauczycielskie urzeczywist- 
nić. 

Referat o stosunku narodowości ruskiej do 
krajowego Związkn nauczycielstwa ludowego. 
wygłosił delegat z Jaworowa p. Własijczuk. 
który najpierw po rusku, następnie po polsku, 
zapowiedział, że ruscy nauczyciele pragną iść 
razem z polskimi, gdyż świadomi są, że tylko 
organizacya z całego krajn moża wywrzeć 
wpływ i że tylko zgodnem działaniem można 
zdobyć poważanie. I jakto zaznaczył już w pier- 
woótnem swojem przemówieniu, iż Rusini pra- 
gną iść z Polakami jak równi z równymi, mow- 
ca stawia postulaty nauczycieli ruskich, którzy 
chcą w orginizacyi na każdem polu być ró- 
wnouprawnieni, tak w zarządzie głównym, 
kołach, ogniskach, jak w lokowaniu wkładek, 
które do połowy powinny być umieszczane 
w ruskich instytucyach finansowych. Takie 
samo równouprawnienie powinni Rusini zdobyć 
na polu potrzeb oświatowych i politycznych, 
a więc odpowiednią liczbę szkół ruskich niż- 
szych i wyższych, uniwersytet we Lwowie, a 
w sprawach politycznych równouprawnienie 
w mandatach. Nad referatem tym, który bądź 
co bądź wkroczył w dziedzinę polityki, wywią- 
zała się długa i ożywiona dyskusya, w której 
zabierało głos kilkunastu mowców. Ostatecznie 
przyjęto wniosek p. Kosteleckiego z Tar- 
nowa, by wybrać komisyę z 10 nauczycieli pol- 
skichi10 ruskich, której uchwałom w sprawie 
postulatów podniesionych przez p. Własij-' 


Lekcyj tańców =: Karol 


pp.: dra Ignacego Petelenza i dra Adama 
Doboszyńskiego. Przy przedstawianiu obu 
tych posłów zgromadzeni powitali ich niemil- 
knącemi oklaskami. 

Sprawę regulacyi płac nauczycielskich refe- 
rował p. Pałka z Bochni, który szeroko omó- 
wiwszy upośledzenie dotychczasowe na polu 
płac nauczycielstwa, zażądał, aby nauczycielom 
przyznano płace najniższych trzech rang urzę- 
dników państwowych a to rangi XI, Xi IX, 
z odpowiedniemi emeryturami, oraz z zastrze- 
żeniem podwyższenia tych płac, o ile podnie- 
siono by płace urzędników innych kategoryi. 

Wszystkie w tej sprawie wnioski referenta, 
zgromadzeni jednomyślnie przyjęli. 

Następnie przewodniczący ogłosił wynik wy- 
borów dokonanych na przedpołudniowych ob- 
radach. Wybrani zostali: 

Prezesem Zarządu: Nowak Stanisław. 

Naczelny Zarząd z kraju: Bałaban 
Józef (Lwów), Baścik Michał (Myślenice), Bo- 
rucki Aleksander (Wadowice), Broszkiewicz 
Ant. (Nowy Sącz), Gottwald Franciszek (Rze- 
szów), Kaszycki Jan (Grzegórzki), Kostelecki 
Karol (Tarnów), Pałka Stanisł. (Bochnia), Ja 
chimowski Maryan (rusin. Stanisławów), Kir- 
czów Paweł (rasin, Kurniki), Smulikowski Ju- 
likowski Jnliau (Lwów) Tatara Jan (Wieli- 
czka), Weiss Bolesław (Repczyce), Własijczuk 
Onufry (Jaworów) Zajączkowski Wacław 
(Zwierzyniac). 

Z Krakowa: Andruszkiewiczowa Fagenia, 
Bieroński Winceaty, Li!tenthsł Em, Mikulski 
Antoni, Parczyński Józef, Slęczkewska Mie 
czysława, szczuciński Franciszek, Zaleski Jte- 
fan. Wybrano także 7 członków sądu honors- 
wego i 5 członków komizyi rewizyjnej. 

Po załatwieniu sprawy zmiany statuta, po 
referacie p. Zajączkowskiego ze Zwiorzyńca, 
uchwalono w tej sprawie odnieść się do ognisk 
by uwagi swoje nad zmianą statuta przysłały 
specyalnej komisyi, która na przyszłym zjeźizie 
delegatów wystąpi z ostatecznemi wnioskami. 
Referat na temat: Krzywdy i błędy wynikające 
z mylnej irterpretacyi lub złego wykonywania 
ustaw i rozporządzeń szkolnych, wygłosił dy- 
rektor r. m. Julian Maciołowski. Referent 
dowodzi, że Sejm rvzmyślnie i świadomie wy 
łączył reprezentantów szkolnictwa ludowego 
z Rady szkolnej krajowej. Jest to uporczywe 
krótkowidztwo, a dach kastowości pozbawia 
Radę szkolną krajową zawodowego znawcy 
szkolnictwa ludowego. reprezentanta 10000 
nauczycieli ludowych. Że to szkodliwa polityka, 
świadczą uchwały rad gminnych Krakowa 
i Lwowa, żądające dopuszczenia naucz. lado- 
wych do Rady szkalnej, która jeśli ma być 
następczynią wiekopomnej Komisyi edukacyj- 
nej, mnsi mieć członków niemianowanych, ale 
wybieranych zaufaniem kolegów. Referent wy- 
kazywał dalej braki ustawy 0 radach szkol- 
nych okręgowych, która wprowadziła prawdzi- 
wy chaos w położenie nauczycieli. Niesłuszną 
jest także ustawa o klasach płacy nanczyciel- 
skich podług ustroju gmin, co niema żadnego 
związku z pracą nauczyciela w tej lub owej 
gminie. Nauczyciel przenoszący się dla lepszej 
płacy z okręgu do okręgu, nie może pracować 
tak wydatnie, jakby pracował będąc spokojny 
o swój byt. Przyznawanie 5-letnich dodatków 
do pensyi jest powodem ciągłych nieporozu- 
mień między nauczyciełstwem, gdyż niektórzy 
inspektorowie dowolnie rozporządzają tym do- 
datkiem pod pozorem dawania ich tylko za 
skuteczną pracę. 

Referent pomija poszczególne nadużycia po- 
pelniane przez inspektorów, ale sądzi, ze na 
odebraniu tych dodatków kraj nie zrobi mają- 
tku, a unieszczęśliwia setki ludzi. Również z ca- 
łym naciskiem mowca oświadcza się za zniesie- 
niem tajnej kwalifikacyi; także należy zmienić 
ustawę o karach dyscyplinarnych, przy których 
jedynym sędzią jest inspektor. Powinien dla 
spraw takich być stworzony trybunał dyscypli- 
narny, do którego by także byli powoływani 
i nauczyciele. Ustawa o 40 iatach służby, o 
przejściu na emeryturę, o nauczycielkach-męża- 
tkach i przymusie opłacania przez nich 10%, 
z pensyi do 60. roku życia i wiele innych prze- 
pisów, są nietylko uciążliwe dla stanu nauczy- 
cielskiego, ale w wielu wypadkach wprost bar- 
barzyńskie. 

Stosunki te smutne zmienić się nie mogą, 
dopóki będzie obecna większość w Sejmie, ale 
10.000 nauczycieli zorganizowanych potrafi wply- 
nąć na powstanie innego Sejmu, Wywody swo- 
je, oklaskiwane bezustannie, jako przemawiają- 


ee do duszy zebranych, kończy mowca wnio- 
skiem o wystosowanie memoryałów do Sejmu 
i Rady szkolnej krajowej, o zmianę obowią- 
zującej ustawy o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego, oraz o usunięcie nieprawidło- 
wości w wykonaniu ustaw i rozporządzeń, któ- 
re nauczycielom wyrządzają dotkiiwe krzywdy 
tak moraine jak materyalne. 

Wnioski powyższe zostały jednomyślnie uchwa- 
lone, a referentowi . wyrażono za tak grunto- 
wnie opracowany i piękny referat podziękowa- 
nie przez powstanie, co zanotowanem zostalo 
w protokóle. 

Poseł dr. Wł. L. Jaworski dziękuje za 
zaproszenie na zgromadzenie, korzysta też z te- 
go i zabiera głos by zaznaczyć swoje zapatry- 
wanie na sprawę postulatów nauczycieli. Mowcy 
chodzi o to, by cały kraj zrozumiał ważność 
sprawy nauczycielskiej, jako posel oświadcza, 
że w Sejmie dbano o to, by żądaniu nauczy- 
cieli zadośćuczynić. Co do siebie, mowca przy- 
pomina, że w Sejmie wraz z innemi posłami 
stawiał wniosek o podwyższenie płac nauczy- 
cielskich, sądzi też, że nie dla sentymentalizmu 
trzeba dbać i starać się o podniesienie stanu 
nauczycielskiego, ale dlatego, że związaną jest 
z tem sprawa wychowania narodu. Jest kwestyą 
rozumu politycznego, aby taka silna grupa jak 
10.000 zorganizowanych nauczycieli nie była 
niezadowolona. Należy jednak unikać rozgory- 
czenia, gdyż tylko zadowolone nauczycielstwo 
może skutecznie pracować dla dobra narodu. 

Posel dr Petelenz przywitany niemilknącem! 
oklaskami, zaznacza, że zabiera glos nie dlatego, 
że zjazd nauczycielski zszedł się z wyborami do 
Sejmu, do którego kandyduje, ale dlatego, że 
zawsze ! wszędzie zajmował się sprawami szkol- 
nietwa i nauczycieli, a o losie nauczycielstwa za- 
bierał głos nieraz w „Kole sejnowempol.*, do któ- 
rego jako posel należy. Mowca prowadził w par- 
lamencie i w Kole polskiem deputacyę nauczy- 
cielstwa, które żądało od rządu sanacyi finan- 
sów, z którychby można lepiej opłacać nauczy- 
cieli. Ządanie wasze panowie — mówił dr Pe 
telenz — zrównania z płacami urzędników pań- 
stwowych uważam za słuszne i spełnione 
ono być musi, gdyż sprawę polepszenia bytu 
nauczycieli uważać należy za pierwszorzę- 
dną sprawę narodową. (Oklaski i brawa). 

Następnie po referacie dyr. Parczyńskiego, 
przyjąto „en bloc“ cały szereg wniosków zgło- 
szonych przez komisyę wybraną przed południem, 
a tyczących się użycia sposobów, zapomocą któ- 
rych nauczycielstwo uzyskać może polepszenie 
swego bytu. Sprawę zwołania wiecu nauczyciel- 
skiego referował p. Broszkiewicz z Nowego 
Sącza, który uznając skuteczność masowego 
wiecu we Lwowie podczas obrad Sejmu, sta- 
wia wniosek zwołania takiego wiecu, który po- 
przedzony być winien wiecami agitacyjnemi po 
powiatach. 

P. Własijczuk z Jaworowa imieniem Ru- 
sinów zapowiada, że nauczyciele ruscy wezmą 
udział w wiecu, ale pod warunkiem, że wiec 
ten nie będzie pod egidą p. Malachowskiego 
i lwowskiega Towarzystwa pedagogicznego, które 
już niejednokrotnie odstręczyło od siebie nau- 
czycieli- Rusinów. Po ożywionej dyskusyi nad tą 
sprawą uchwalono jednomyślnie zwołanie og ól- 
nego wiecu nauczycielskiego do Lwo- 
wa, podczas najbiiższej sesyi sejmowej. Wniosek 
o urządzenie demonstracyi przed Sejmem nie 
został przyjęty. 

Z kolei nastąpił referat p. Bałabana, ocenia- 
jący dotychczasowy kierunek „Głosu nauczyciel- 
skiego“, wnioski w sprawie wydawnictw Kra- 
jowego Związku, oraz sprawozdanie komisyi 
wnioskowej i krajowej komisyi rewizyjnej, wy- 
branej na przedpołudniowemm posiedzeniu. Prze- 
mówieniem przewodniczącego St. Nowaka, który 
dziękował zgromadzonym za tak iiczne przyby- 
cie i gorące zajęcie się obradami, oraz odśpie- 
waniem pieśni nauczycielskiej ukladu p. Stefana 
Zaleskiego, zamknięte zostały obrady Iszego zgro- 
madzenia delegatów nauczycielstwa w Krakowie. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 3 listopada. 

Na posiedzenin krakowskiej Rady miejskiej, któ. 
ra odhzła się wa środę, odemytano potycyę kraj. 
Związka tatystycunego o unbwencyę, lnstyrucyi 
„Kropla mleka“ o podwyższenie sawiłku, Tow. opieki 
asd podzzutkami o suhwancyg. P. Jknowi Wadse, 
ursądzikowi magistratu, adsielono urlopa do 15 
Upca pod warunkiem, że pracować będzie xa niego 
«aatępca. Prozydzrt Lao odczytał potem mastępają- 
cy list: „Swietaej Radsłe m. Krakowa składam ser- 
doczne podniękownnie sa wzięcie udziału w nesese- 
niu aasłag Elisy Orsesskowej prsex ofiarę stu ko- 
ron na instytut pedagogiczny jej Imienia. Z globo- 
kiom poważaniom Marya Konopnieka. Żarao- 
wiec, 23 października, 1906“. 

Nzsutąpiły wybory delegatów Rady do komisyj 
wyborcaych, mających urzędować podczas wyboru 
posła na Sejm. Delegowano następnjących r. m.: do 
sekey! płerwszej Dattaera i Bojwida; do drugisj 
Tarsklegs I Jawormiskiego; do trzeciej Birabanma 
i Beriagsra; do ezwattej Epsteina i Scarskiego; do 
piątej Masiołowekiego i Rafała Landaus; do szóstej 
Uderzklego i Sshwarza; do siódmej Kwiatkowskiego 
i Torkowiema. 

Prszydent Joo ańwiadczył mnutępule, co aAstę- 
peje: Dosało de mojej wiadomości, że w pewnych 
kołach panują obawy, 2e karty legitymancyj 
ne dla wyboru sejmowego mogłyby być da- 
ręczaze w ręce uiepowołane, a mianowicie tym 
osobom, które znalazły się w posiadanin pełaomo- 
stnletw. Byłoby to przeciwne ustawie i 
w łan sposób migdy u nas nie postępowano. I przy 
tym wyborze będą tylko ściśle wykonywa- 
ue postanowienia nstawy. (Brawa). 

R. m. Maelołowski interpolaje w sprawie 
bszzieczsństwa około kościółka św. Idziego, skąd nx 
praochośaia spadła ryana. Pres. Leo przyrzeka 
racos zbadać, przyczema zazBaCza, Żo kontrakt, sa- 
warty u klasztorem OO. Dominikanów, nasuwa pe 
wne wątpliwości, czy gmina ma prawo bu 
dvnek przy kościółku restaurować. Bo- 
dynek miał być sbaurzony, Giyby inaczej póstąpio- 
no, mogłoby to na przyszłość osłabić saufa- 
nie do gminy. Poczynione zresztą zostały po- 
wao studya teshniczne w tej sprawie, o których 
prezydent w swoim exzacie sawiadomi Radą. 

B. m. Konopiński zwraca uwagę na znaczne 
podrożenie cen węgla. W ostatnich dniach 
musiano już płsció w niektórych składach po 1l 
kor. 20 b. za cetner. Mowca interpeluje, czy miej- 
ski skład zdoła być regulatorem cen węgla w nsd- 


chedzącym sszonie | czy jest tak zaopatracny, aby | premisa, 
jego aapasy wystarczyły na xwiększósa zapoćrze-| 
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bowanie ynbliesności? R. m. Beringer, jako 
przewodniczący komisy! węgiowej, wyjaśnia, że do- 
tąd nle było zexsznego zapotrzebowania; komisya 
starać się będzie podołać swemu zadanin. R. m. 
Bandrowski zwraca przytem uwagę na fatalny 
sposób wyładowywania węgla w Krakowie. Pres. 
Leo oświadcza, Że reforma cuyszczenia miasta 
(projekt przedstawiony będzie Radzie w listopadzie) 
zapobiegnie tym przykrośsiom. 

Po referacie sekr. mag. Epsteina ushwałone 
przyjąć ofertę p. Loewenzahla na dostarcsonie gmi- 
nie owsa i słomy, poczem przystąpiono ło perządku 
dzieanego. 


Zakupno gruntów pofortyfikacyjnych. 


Praewodnietwo obejmnje wiceprezydent Oh ylik- 
ski a pres. Leo wskazawszy w imienin sekey! 
ekonomicznej i skarbowej ma drnkowaay referat 
(treść jago zamieściliśmy w poprzednim Rumerzo 
„N. Reformy“) przedztawił przebieg rokowań s mj- 
nisteratwem wojny, skarba i kolej w sprawie grua- 
tów potortytikacyjaych i projekt sakupma stu mor- 
gów graatu. Nabycie tego obszarn zapewni gminie 
sa dłniuzy okres osasu stanowezy wpływ na targ 
parsel gruatowych w Krakowie. Ono zavezpieczy 
prawidłowy rozwój i regulaeyę cen gruntów w obzę- 
ble m'azta I przeejwdsiałać będsie niezdrowei spe- 
kulseyi. Gaina dążyć wprawdzie mesi do korzystne- 
ge aprastania tyeh ebszarów, eheąqe w niedłogim 
censis skmortyzować kapitał dłużny i uwolnić się 
od płasenia procontów, mimo te jadnak presos par- 
celowania I zabudowania rozwijać chce stopniowo, 
w miarą ożywiającego sią popytn na parcele budo: 
wans, baz popierania lub ułatwiania spekulacyi 
granatowej. Pójdalemy sa przykładom Wiednia, Pra- 
gl, Inebruka a a galicyjskich miast Rxeszowa I N. 
Jącss, jeżeli przeprowadzimy sprawę, którą już 
przesążssła oplala ogóła. Referent szczegółowo przod- 
stawia mastąpnie zarys projektu | omawia poazoze- 
gólae grapy psrcel pofortyfiknazjaysh, w których 
posiałanie przyjść ma miasto. Sacsególnie granta, 
położone między Parkiem krakowskie a bastycnam 
trzecim, znakomicie się nadają do pareelacyi i sta- 
aąć na mich mogą domy arzędn!ecze lub ro- 
botnioze. Chwila na nabycie tych gruntów bar- 
dzo jest stosowna, bo tylko w ten spozób odwróci- 
my niebszpieezeńatwo oddania tak wielkich terenów 
w ręse prywatne jakiejś spółki parenlacyjnej. Oba- 
wy właścicieli realności, aby wskutek sakopaa tych 
grantów. nastąpił jakiś gwałtowny spadek wartości 
domów, s} zgoła miegzacadnione. Uleguą jedynie pe- 
wn»ma pbniżeału wygórowane w wysokim stopniu 
ceny miekiórych gruntów, o ile żądana przez ich 
właścisieli sana przekracza stanowczo raeczywistą 
ieh wartość. Korzyści z całego projektn będą wlel- 
kio a w plerwszym rzędzie nastąpi poprawa stosun- 
tów zdrowotnych w wiela dzlelnicach miasta, w któ: 
ryeh stojące wody w rowach | bagnach wytwarzają 
stan dla zdrowia bardzo szkodliwy. Rosferent kośń- 
szy wwo wywody szeregiem wniosków (usezezóły 
były ogłoszono onegdaj w „N. Reformie*), które 
domagają się kredytn 2 100.000 koron na sole ma. 
kupna gruntów pofortylikacyjnych I wybraw'a stałej 
komisy! złożoaej u prouydzum i 5 radzów misjskich, 
usjącej zakupić, uporządkować, parzelować i sprae- 
dawać nabyte grunta pofortytikasyjne. (Żywe oklaski.) 

R. m. Łepkowski eoświadsza, 22 nie może się 
aa te zgodzić, aby ezłonkowie większości wykonali 
tylke gimnastykę szwedzką (Wasołość) | sadowol: 
alli się beskcytycznem podniszioniem rąk na znak, 
że się na projekty prezyden: bevwzgiędnie godaą. 
Mowea tak uczynić nie może, już choćby jako praod- 
stawielel Towarzystwa wiaściu!e!l realności, których 
p. prozydont uspokolł wapewnion'em, że mora ssać 
spokojnie, albowiem szakupno graatów pofaripiixa- 
gyjaych i ich parcelacya wex'e nis zagrażają ich 
dobytkowi. Mimo tej łaskawie przez prezydenta sastrzy- 
kmiętej dawki morfiny mewca nie będzie dobraa spał 
(Wesołość), bo wie, że parcelacya gruntów pofortyfika: 
1; nych będzie groźną dla właścicieli raainości, którym 
aiasłasznie czyniono tu w Radzie szrzaty co do drs- 
tyaay mieszkań. Projekt p. Lea prurobeśzi w etvwili 
alestosownej, gdy podatek domowa savaszewy śnią: 
załąty w Krakowie wynosi 1,176 933 korea (w r. 
1904), który w przeciąga lat prawie mis potrolł, 
go w roku 1894 wynosi? tylko 550537 koron. 
Właścielel realności w Krakowie podołać wląs nie 
może wydatkom Í dossło de tego przed n'edawnym 
'sa00m, ŻE gdy kto chcial sobie knplć kamienicę, te 
wolał raczej nabyć dla sicbie grób nu emoentarzn, 
chsóby obok arsądnika podatkowego (Ozólna wese- 
tość). Uwolnieno wprawdzie domy krakowskie, które 
mają być przebudowane, na jakiś ezns od podatku 
ale prez. Leo, który na zgromadzeniu właścicieli real- 
ności, jakby mikado, wołał: „Narody eleszele się, 
jast podatek, który wam =s Wiednia przywlozłeom* 
(Ogólna wesołość), teraz choco nam tę ulgę dra- 
z4 ręką odebrać przea awoje projekty pofortyfika- 
eyjno-pareelacyjse (Wesołość). Teraz woła p. pre- 
sydent iaaozej, mówi: „Lokatorzy cieszcie wię, ba 
csay mieszkań spadną. Mowoa żąda, aby projekt 
prezydenia jesstze rozważono, tembardziej, że Kra- 
gów posiada tyłko dłngi i stały niedobór. Economi: 
ezny zysk z pareelneyl gruntów połortytfikacyjnych prsy- 
oadnie gminom podmiejskim, nie nam. Nie będzie te 
więc interes torzystny dla miasta i najpierw należy mioć 
w rękn reformę podatku domowo-esynszowego. Udo- 
rsa także okoliezność, Że tak znaozny projekt rozo- 
złano radcom miejskim zaledwie na dwa dal przod 
cosledzemiom, Że mie przedatawiono rówaoszośnie 
planów parowiacyjnych, nie cbmyślano, łe ustawa 
pudowiana dla Krakowa powinna ułeda nmianie. 
Dlatego mowea domaga się, aby projekty ode: 
ałać do seksyj okon?miazuej i skarbowej, któ: 
roby prsy odpowiedniej ankiecie snaweów rzecz ©* 
pracowały i dopiero wtedy Radsio przedstawiły. 
Również domaga się mowca [miennego głos?” 
wania nad wnioskami prezydenta miasta, 

B. m. Gross wsksznje na siarezystą opozycył 
repreaantanta właścicieli realności dra Łepkowskie” 
go wobee projektów pres. Lea. Zdawałoby się, Że 
obaj cl przeciwnicy są groźni dia siebie, w granele r30- 
czy jednak nio sobie nie zrobią. Dowodem togo 050" 
ticzność, ka na zebraniu właścicieli realności W°? 
wtorek ożwiadezóno się sa dr. Sianiszewskim, ja? 
kemdväatem prez. Lea na posła do Sajma., Omawis- 
jące sam projekt prezydenta, zanuscza mowca, še 0% 
pierwszą jego enęść, t. j. sakupno gruntów poloniy” 
fikaozjaych, ugadza się, gmina bowiem petrzebujo 
placów budowlanych; obawia się jednak, że gruui* 
sostaną aakupione a reasta planu nie będzie wyE® 
nang. Przeóowszystkiem saú trzeba stworzyć mio- 
szkania tańsze dla biedniejszych | nis patrzeć BA 
2 strony, jak to czyni prezydent, który TA% mów! 
że chce ulżyć lokatorom, drugi raz, Że właścicłełć 
realności nio nie stracą. To jest polityka na koś 


b , + ias 
gminy, a nie polityka socyalna, do której ii 
jest powołamą. Przy czemó dobrem, jak mies en 


stracić i stracą 


est także 
Fałuzywą | 5-8] 


Myśla- 


dla biedniejszych ktoś musi 
wodnie właściciele realności. 
ża gdy bądsie poddnatatkiem parce 
kowie, osyneze się cbaiżą. Tak nie bąds'e 


Zgłoszenia przyjmuje 
o każdej porze dnia. 


. 


poza 


Sobota 8 Listopada i53t. 

zo przecież, ża gdy Kraków przeniesiony będzie do 
Riższej kiasy podatkowej, ozynsze mieszkalne sią 
obuiżą, a tak się mie stało. Mowoca sprzeciwia się 
alisktórym szczegółom projektu, jak zakupno gruntu 
W Dębnikach I zarzuca prezydentowi, że niewolni- 


dzić się s nadużywaniem stanowisk urzędowych, 
celem siania teroru wyborcze go. Istnieje bowiem 
zawsze zasadnicza różnicz między agitacyą a... 
rozbojem wyborczym, z 
Zgromadzenie za zaproszeniami zwołaje ko- 


6x0 naśladuje projekty innych miast, których eto-| mitet konserwatywny na sobotę, godzinę 6 wie- 


mnki zapołnie są inne, niż w Krakowie. Dla luć: 
ności żydowskiej nic mie czyni większość konserwa- 
tywna; można było w swoim caasie nabyć granta 
przy ulicy Dietlowskiej z tej strony Wisły, tego 
nie uczyniono i prywatne osoby grunta nabyły, a 
teraz zakoupuje prezydent grunta s drugiej strony 
Wisły, w Dębnikach. Stanowczo sprzesiwia się tak- 
Że mowca wnioskowi, aby całą wielką sprawę grum- 
tów pofortyłikacyjnych oddać w ręce komisyi z pię- 
ciù. Niechże Rada dowie się przedtem przynajmniej, 
jakiej polityki trzymać się będzie ta komicya przy 
sprzedaży gruntów, niechże Radzie przedłożony bę- 
dzie plan ich zużycia | sfinansowania. Tego jednak 
alo zrobiono, a od Rady zażądano jedymie zezwole- 
nia na zaciągnięcie przez miasto dwnmilionowej po- 
Życzki, równocześnie zaś odsunięto ją od wszelkiej 
bezpośredniej ingerency] w administrowaniu tak 
olbrzymim funduszem i bardzo doniosłem przedsię- 
biorstwem. Rada miasta nie jest powołaną tylko ão 
tego, aby kiwata głową | załatwiała droblazgi a tak 
ważną sprawę oddawała decyzył pięclu osób. Było- 
by to wprost miesłychanem, aby pięciu radców go- 
spodarowało imieniem miasta | przeciw tema mowca 
alg energicznie zastrzega. (Brawa). 

Na tem rosprawy a powodu spóźnionej pory 
przerwano. ę 


sY ruchu wyborczego. m 


Kraków, 2 listopada. 

Agitacya stańczykowska za kandydatnrą dra Sta- 
niszewskiego przypomina żywo ostatnie wybory sej- 
mowe. Urzędowe i półarsędowe „hyeny wyborcze* 
niepokoją w natarczywy, poważnym obywatelom 
obustronnie ubliżający, sposób wyborców i wybor- 
czynie, aby tylko wyłudsaić pełnomocnictwo, lub 
przyrzeczenie głosowania sa kandydatem siańczy: 
kowskim. Temu maporowi terorystyczkemu powinni 
obywatele krakowscy raz już stawić czoło. Trzeba 
stanąć wreszcie w obronie awolch praw i nie po- 
zwolić się ich lekkomyślnie posbawlać. Z wygodni- 
ctwem pewnem | „uczynnością* osobistą, która w 
sprawach publicznych naraża na szwank do- 
bro ogółu, raz zerwać należy, jeżeli wybory po- 
aeliskie nie mają być parodyą tego, czem być po- 
winny. 

Prosimy przyjaciół naszego pisma, aby nam o 
wszelkich nadażyciach wyborczych donosili. Piętno- 
wanie ich publiczne jest w takich razach najska- 
teczniejszą ochroną wolności wyborczej. 

Zasługi dra Staniszewskiego dla miasta i Ka- 
ay Oszczędności były onegdaj przedmiotem długiego 
artykułu „Czgsn*. — W sprawie tej piszą nam s 
miasta: 

„Nie przeczę zdolności p. Staniszewskiego, ani 
tego, że zrobić potrafi niejedno, gdy nechce. Sądzę 
atoli, że ani rozwój Kasy Oszczędności, smi rozwój 
miasta nis zaczęły się od p. Stanlszewskiego | na 
nim sią nie skończą. W artykule swoim przedsta- 
wił „Osas“ dra Staniszewskiego, jako człowieka 
iście opatranościowego. On obniżył stopę procentu 
hipotecznego (!), om zreorganizował zakład zasta- 
wniczy, on zbudował ludową łaźnię, on wybierany 
był? do wydziału Isby adwokackiej, układał statuty 
różnych stowarzyszeń l t. p. P, Staniszewski zawo- 
łać może: „Boże broń mnie od moich nowych prsy- 
Jaciół, bo se starymi sam sobie dam rady!“ 

„Natomiast poskąpił nam „Osas“ informacyi, kto 
wyniósł p. Staniszewskiego na stsnowi- 
sko przedtem wiceprezydenta miasta, a teraz dy- 
rektora Kasy Oszczędnaóści i kto teras stawia 
Jogo kandydaturę? Więc uzupełnić trzeba 
Koniecznie tę lukę informacyą, że konserwaty- 
wna większość Rady powoływałs p. Staniszew- 
tkiego na te wszystkie stanowiska i że konser- 
watyści, valgo stańczyki stawiają obecnie 
lago kandydaturę na posła sejmowego. 

„Nie ma się czego wstydzić, przecież każdemu 
wolno być tak dobrse konserwatystą, jak demo- 
kratą!“ 

Cenne odkrycie winniśmy „Ozasowi*. Przyznał 
On, Że list dyrektora Kasy oszczędności, p. Z. Ko- 
Walskiego, przez nas przytoczony, był anteńty- 
tuny, a tylko twierdz! organ konserwatywny, że 
był to list prywatny p. Kowalskiego. Jak mamy 
ten „prywatny“ charakter listu p. Kowalskiego 
Tozumieć i na czem om polega? Chyba nie na czem 
lanem, tylko na tem, że wysłał go p. Kowalski nie 
jako dyrektor Kasy, iecz jako wyborca m. Krako- 
Ya. Tymczasem p. Kowalski nie bes intencyl pod- 
kreślił w owym liście swój zawodowy, a więc n- 
ITzędowy charakter dyrektora Kawy i „kolegi“ 
kandydata poselskiego. Jest to sposób pisania w li- 
Stach prywataych do osób snzjomych, chyba nigdzie 
i nigdy nie praktykowany. Jeżeli więc „Osas“ 
Lwierdsi, że „00 zajmniej nietaktem* jest o- 
Głagzać „list prywatny“ — to my odpowiemy, że 
"zamé więcej, niż nietaktem, jest pisanie 
tego rodzaju „prywatnych* listów do niesnamyck 
Sobje, lab zaanych tylko z interesów kszowych wy- 

Tczyń I to w sprawie tak bardzo „nieprywa- 
tueju, leon publicznej, jak wybór poselski. 

Nie było też potrzeba na to wosie „złośliwo- 
bis, aby wyczytać z listu p. Kowalskiego, że karty 
MOgowamia wyborozyń, które podpiszą p. Kowal- 
*kięmn pełnomocnictwo, składane będą w Kanie o- 
Wozędności. Wystarczyło na to przeczytać | zrozu- 
leć to, co p. Kowalski napisał. Jedno i drogle 

(O rzeczą bardzo łatwą, bo pismo było czytelne, 

treść listu tłómaczyła się jasno. Przecież jeżeli 
„rektor Kasy oszczędności” pisze: „kartę do gło- 
a ania sam sobie tutaj odbiorę" — to nie 
žus tego inaczej zrozumieć, jak tylko w tem spo- 
: łe wośny magistratu przyniesie kartę wybor- 

ni do p. Kowalskiego, ursędującego w Kasie o- 
dazędności. 

nCzas* mija się też zupełnie z przepisami, je- 
wh przypusacza, że ktokolwiek jest uprawniony do 
U Tania karty legitymacyjnoj sa wyborczynię. 
k, Slstrat ma obowiązek doręczyć jej 
Q; "4 leglitymacyjna I nikomu innemu. 
D Ulenny sposób postępowania jest nadużyciem. 
u Aracy w duchu takiego zrosumienia rzeczy 
MN we środę ma Radzie miejskiej 
ja, SJ dont miasta I nie wątpimy, że dopilnu- 

Aby jego polecenia były spełnione. 
aiai eszaym toż jest zarzut „Csasn“, jakobyámy 

Protensyg, aby kandydat demokratyczny i tym 
taką przeszedł bez kontrkandydata. — Pretensya 
łą Jest widocznie po przeciwnej stronie, 
u Aleliezni czyteimicy „Osasu“ dotąd nie dowie- 

w wię jeszcze z tego organu, że opróss p. Sta- 
la, "aklego kandydnje także poseł Ignacy Pete- 
a p gRacy 
tra 5. Kontragitacyę uważamy tedy za rzeca na- 

4, tylko na żaden sposób nie możemy pogo- 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ulicy Fioryańskiej L. I7 


czór do sali Rzdy miejskiej. Niesłusznie tedy, jak 
się pokazuje, posądzano dra Staniszewskiego, jako 
by zażądał od swoich przyjaciół politycznych ursą 
dsemia zgromadzenia publicznego. 

Wyborcy demokratyczni, którsy na to zgroma- 


RÓWZ ARFON 


i pracowitym. Tem zyskiwał uympatyg i nsananie. 


Pieniędzy i znaczniejszych dochodów nigdy nie pra- 
gnął, dlatego też przyjąć mie może darn pieniężne- 
go dla siebie, a złożone w jego ręce rozdzieli na 
Instytucye publiczne. 

Przemowę jubilata prazjęto serdecsnemi oklaska- 
mi. P. Szyjewski wręczoną sobie sumę rozdsielił 
w następnjący sposób: Dia stow. emerytalnego dro- 
karay krakowskich „Siła“ 200, na budowę wła- 
snego domu drukarzy 100, na Przytulisko wóitera- 
inów = 1863 r. 200, na Tow. oświaty ludowej 100, 


dzenie otrzymali zaproszenie, powinni na uile|na T. S. L. 100, na arcybractwwo miłosierdzia 100, 
przybyć, nie uchylać się od udzisła w zgroma- |na sspital Bonifratrów 100, ma xzaxład osieroco- 
dzeniu i zamanitestować na niem swoje|nych chłopców ka. Siemaszki 100 koroe. 


przekonania polltyczne, skoro wyraz ich, 


P. Audrzej Szyjewski urodził się w r. 1839 w 


1 to jawny, dzó będą także musieli przy głosowa: | Krakowie, ukończył tu niższe gimassyum z chlu- 


niu. 

Publiczne zgromadzenie wyboroze natomiast 
urządza komitet demokratyczny. Stanie na 
tem sgromadzeniu I wygłosi mowę kandydacką dr 
Ignacy Petolema, poseł m. Krakowa do parla- 
mentu. Prosimy wszystkich wyborców i wy: 
borezynie, aby ma to zgromadzenie jaknajlicz: 
niej pospieszyli. Odbędzie się ono w niedzielę po poł. 

Nieamaczną komedyę przyjacielskiej usługi u- 
rządziło Towarzystwo strzeleckie. Wozoraj zgroma: 
dziła się pewna liczba jego członków, przeważnie 
urzędników Kasy oszczędności, celem nohwalenia 
kandydatnry p. Staniszewskiego, który jast prere- 
nem Towarzystwa. W sprawie tej otrzymujemy list 
następujący: 

„Szamowna Redakcys! Nie poszedłem na woso. 
rajsze „pontne* zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa mtrzeleckiego, bo nie miałem zanfania do wła- 
snej.. cierpliwości, Zapisałem się do Towarzystwa 
strzeleckiego, a więc do klubu towarzyskiego, 
nie zaś do Towarzystwa politycznego. Jest 
wielkim nietaktcm ze strony inicoyatorów wczoraj: 
szego zgromadzenia | nadużyciem firmy Towarsy- 
stwa, że nrządzali zebranie za komsorwaty- 
waa kandydsturą p. Staniszewskiego. Wolno ka- 
żdomu z mas prowadzić akcyę wyborczą, wolno bra- 
cl strzeleckiej należeć do różnych stromnictw poli- 
tycznych, ale jaśli zacznie alę w obrębie Towarzy: 
stwa prowadzić agltacyę polityczną, to ros- 
bije się w puch całe Towarzystwo. 

„Proszę o zamieszczenie tych kilka mów I łą- 
czę I t. d“ 

Onsgdaj obradowała komieya reklamacyjna 
pod przewodmictwem prezydenta miasta dra Lea, 
która rozpatrywała wniesione reklsmacye z powodn 
niezamieszczenia ma liście wyborców. Na 6 wnle- 
sionych reklamacyj, z których jedna była ablorową, 
obejmująca 4 wyborców, komisya nwaględniła 5 
(8 wyborców), odrzacono zaś jako nieusprawiedliwioną 
1 rekiamacyą. 

Od dnia dzisiejszego magistrat zarządził ros- 
noszenie kart legitymacyjnych (bez kart do 
głosowania, gdyż wybory są nstne I jawne) do wy- 
boroów przez 15 wośnych. Wyborcy, którym nie 
doręczomo z jakiegokolwiek powodu kart legltymacyj- 
nych, mogą się po ple zgłaszać w biurze statystycanem 
(Rynek nad handlem p. Wentzla), w dain zań wy- 
boru przes caiy dzień w prezydzyum magistratu. 


ronim. 


Kraków, 2 listopada 


Z dni zadasznych. Przea dzień wczorajszy | 
dzisiejszy tłumy publiczności dążyły na cmentarz, 
ażeby kwieciem, złeienią i światłem ozdobić groby 
drogich istot. Od rana już w dzień Wassystkich 
Swiętych płynęła nieprzebrana fzla ku cmentarzowi, 
a długi szereg fijakrów i prywatnych powozów cią- 
gnął się tam i aapowrót. Ludsie mniej zamożsi 
nieśli wieńce, domiczki ze złocieniami | kilka lam- 
pek, w powozach za stosami wieńców kryły się 
twarze osłonięte krepami. Od bramy akcyzowej ku 
cmentarzowi stały stragany, na których zaajdował 
się towar okolicznościowy: świece, lampki, kwiaty 
astuczne I żywe, a także owoce, pierniki, bułki. — 
Oczywiście żebracy w oczekiwaniu sowitej jałmu- 
kny obsadzili gęsto drogę ka ementarzowi, ale tego 
roku, przyznać to trzeba, zachowywali się prsy- 
zwoicle i nie psull nzstroja dnia. 

Gdy zapadł zmierzch we czwartek wieczorom 
pod niebem wyjątkowo pogodnema xapłonqia łuca 
świateł, Ciche szepty modlitw i urywane łkania od- 
zywały się wśród grobów, a ma mogiły psdały cil- 
che łzy okrytych żałobą krewnych. 

Na grobach bojowników ostatnich walk orężnych 
o wolność narożu młodzież sakół średnich i ręke- 
dzieinicza odśpiewała pieśni patryotyczno - religijne. 
A tego roku pieśni te ze zdwojoną siłą wzbijsły 
się pod niebiosa. Myśli nasze biegły sa kordon, kn 
Warszawie, gdzie tylo ofiar padło dla wywalczenia 
narodowi lepszej przyszłości. 

Jubileusz 50 lat pracy zawodowej. Gremium 
drntarsy i litogratfów krakowskich obchodziło we 
środę mroczyście jubilensz 50 la* pracy zawodowej 
p. Andrzeja Szyjewakiego, założyciela i od lat 
26 dyrektora „Drukarni Zwiąskowej”, człowieka 
nieposziakowazej prawości, pracownika, wielce sa- 
słażonego na polu drukarstwa. Obchód odbył się 
w sali starego teairn, pdzie stawili się prawie 
wszyscy właściciele 1 sarsądcy krakowskiok dro- 
karń, pp. Poturalski z Podgórza | Cwynar z Tar- 
nobrzega, oraz kilka osób z pokrewnych zawodów. 

Imieniem gremium powita? jubilata serdeczną 
przemową p. Wacław Anczye, oddzjąc hołd rse- 
telnej i uczciwej pracy p. A. Szyjewskiego, który 
pomimo trudnych warnnków konkarens;jaych I to- 
czącej się Ba drukarskim teromie pracy walki o byt, 
zdołał sobie pozyskać powszechny szacunek tak 
wśród kolegów zawodowych, jak i n podwładnego 
persomalu. Równocześnie do rąk jubllata złożył jako 
dał honorowy kwotę 1000 koron, nlokowaną w ksią- 
żeczce Kasy osxczędności. 

W ezssie uczty zabrał głos p. Bronisław Kor- 
necki, przypominając zasłagi jabilasta tak około 
prowadzonej wzorowo | z zamiłowaniem drakarni, 
która a każdym rokiem coraz pomyślniej się rox- 
wija I w roku przyszłym we własnym pomieści się 
domu, jak i wogóle w zakresie organizacyj drukar: 
skich. Jubilat bowiem był jednym s założycieli sto: 
warzyszenia emerytalnego drukarzy krakowskich 
„Siła“, organizatorem „Ogniska* sawodowego i 
„Kasy chorych“, gorliwym poplecznikiem wprowa- 
dzenia w życie cennika normalnego i zawsze przy- 
kładał ręki do tyeb celów, które dążyły do pole- 
psazenia dobrobytu robotników. 

Po odczytania licznych pism i telegramów, nade- 
ałanych ze Lwowa, z wieln miejscowości naszego 
kraju, s Wiednia itd., złożył jnbiiatowi serdeczne 
życzenia p. Ludwik Górsk! także im. wydawni- 
ctwa „Nowej Beformy*, która długi szereg lat dru- 
kowaną była pod kierunkiem p. Szyjewsklego. 

Jubilat, głęboko wszrrszony, dziękował za nio- 
upodsiewane uznanie. Nie przypisuje sobie w tem 
szczególmiejszej sasłagi, Że był całe życie nezciwym 
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bnym postępem, do praktyki drukarskiej wsiąpił 1 
lfstopada 1856 w drakarni Uaiwersyteckiej, gdala 
został? wypisany Ra zecera. Pracował tam przez lat 
kiika, poczem Gezestniczył w powstaniu. Następnie 
pracował w Warszawie, po pówrocle do kraju do 
r. 1880 był zarządcą drukarni W. Korneckiago, a 
od 1 listopada 1880 jest zarządcą drnkarni Zwiąs- 
kowej. 

Habilitaoya. Dnia 31 października odbyły się 
wykłady habilitacyjne w Uollegium novam uniwer- 
wyteta Jagiellońskiego dra Józefa Latkowskie- 
go ma temat „O rozpoznawaniu gasów śródpier- 
sia“ 1 dra Erwina Mięsowicza „O znaczeniu 
klinicznem pascipityny i hemolysyny*. 

Siuby. W dnia 27 października w kośsiele OO. 
Kapucynów w Krakowie pobłogosławiony został 
związek małżeński p. Filipa Gerharda, inżyniera 
rządowego z Tushowa z panną Anielą Lejcza:- 
kówną. 

W dnain 30 października odbył się w kościele 
N. P. Maryi w Krakowie ślub dra Józefa Maryana 
Łodygowakiego, kandydata adwokaskiego x 
ww Sącza, z p. Zofią Jadwigą Stabrawian:- 

ą. 

Nieustająca wystawa przemysłu budowlanego. 
W nmiadzielę 4 bm. odbędzie się w domu Towarzy- 
stwa technicznego (Straszewskiego 28) w lokalu 
wystawy bnudowianej o godz. 11 przod południem 
zobranie przemysłowców, celem zwiedzenia lokalu 
wystawowego i omówienia organizacyi wystawy bu- 
dowianej. ? 

Z teatru miejskiego. „Wiśniowy sad“, którego 
premiera odbędzie się w najbliższą sobotę, obndził 
w mleście duże zainteresowanie, Przyczyniła się ku 
temu może pamięć zeszłorocznych przedstawień 
„Wujsszka Jana“, a w większym bez wątpienia 
stopniu rosaące wciąż w Enropie nananie dla Cse- 
chowa. „Wiśniowy sad* interesuje ponadto stroną 
aktualną utworu: aczkoiwiek pisany kilka lat temu, 
porusza zzgadnienie, które wstrząsnęło w roku bie- 
Żącym całą Rosyą; mianowicie kwestyę agrarną, 
historyczną konieczność przemiany form własności 
ziemskiej. 

Z pracowni malarskich. Z ustaniem jesiennego 
sezonu w pracowniach artystów naszych w szczyna 
się ruch. Jednym z najpłodniejszych i najrnchliw- 
szych jest p. Józef Męcina-Kraess. W pracuwnl je- 
go ma Dębnikach oglądaliśmy przed kilku dniami 
szereg nowych płócien, między którymi pierwsze 
miejsce zajmuje piękay obras królowej Jadwigi. — 
Artysta w przedziwny sposób ożtworzzł fizyognomię 
królowej dając jej wyraz miesrównaBego wdzięku i 
słodyczy. Całość pełna bogatych akcesoryów w sty- 
lu Matejkowskim przedstawia się jako niepoślednie 
dzieło sztuki. Obok tego obrazu p. Krzesz wykoń- 
cza przepyszny portret ks. biskupa Bandurskiego. 
Z innych płócien zasługuje na wzmiankę płowa 
Mickiewicza jako portret wiesscsa wykonana, Obuk 
snanego portretu Horowitza jest to bszsprzecznie 
jeden x najlepszych | najartystyczniejszych portre 
tów wieszcza, skomponowanych z niepoślednią in- 
tuleyą twórczą. 

Aresztowanie oszusta emigracyjnego. Policya 
krakowska aresztowała niejakiego Abrahama Eel- 
lera, agenta emigracyjnago, wskutek licznych za- 
Żaleń wyzyskanych przez niego emigrantów. Mia- 
mowicie Koller sprzedawał po wsiach karty okręto- 
we różaym osobom, chcącym wyemigrować sa ocean, 
lecz brał sa karty takie znacznie wyższe niż aale- 
Żało kwoty, przytem namawiał do emigracyi osoby, 
o których wiedział, że s powodu choroby mie będą 
przyjęte na iąd Stanów Zjednoczonych. 

Służąca złodziejką. Otrzymujemy następujące 
pismo: „Do Szanownej Redakcyi „Nowej Reformy“ 
w Krakowie. Na podstawie $ 19 nat. pras. proszę 
o umieszczenie następnjącego sprostowania: W au- 
merse 151 „Nowej Reformy“ s dnia 7 lipca 1906 
umieszczono w kronice p. t. „służąca słodsiejką* 
wiadomość, że Anna Ramzówna sbiegła z Krynicy, 
skradłszy swej chlebodawczyni p. Helenie Kopff go 
tówką kwotę 100 kor., kilka srebrnych łyżeczek i 
zapas garderoby. Otóż wiadomość ta jest niepra- 
wdziwą, gdyż Anna Ramzsówna ani nie zbiegła, ani 
niczego p. Kopff nie skradła. — Z uszanowaniom 
Anns Ramsówna”. 


Zmarli. 

W Krakowie zmarł przed kilku dalami Antoni 
Gadziński, kupiec 1 obywatel. Cichy I spokojny 
całe swe mienie poświęcił na dobre uczynki, spie- 
sząc wszędzie s pomocą, gdzie tylko mógł przyczy- 
nié się do podniesienia i zabezpieczenia bytu cier- 
piącyok rodaków. — Pogrzeb jego odbył się przy 
tłnmnym udziaia przyjaciół, w ubiegłą środę, na 
emontarz krakowski. 


Z kraju. 


Ze sfer aptekarskich. Z Bochni piszą nam: 
P. Alfred Weiss, prozes galicyjskiego Towarzystwa 
aptekarzy prowineyonainych, otrzymał koncesyę na 
drogą aptekę w Jaśle. Bochnia traci w nim dziel- 
nego obywatela, sasłużonego na polu pracy publi- 
cznej, nie było bowiem Żadnej humanitarnej, ani 
obywatelskiej Imstytnoyi, w którejby p. Weiss nie 
brał czynnego udziału i nie złożył dowodów rzotel- 
nego patryotysmu i troski o dobro publiczne. 

Burmistrzem m. Kołomyi wybrany został w 
mlejsoe á, p. Witosławskiego jednogłośnie przez 
tamtejszą Radę miejską p. Jan Kleaski, właści- 
ciel dóbr i realności w Kołomyi. Asesorami wybra- 
ni zostali dr Kulcayski i Jan Stadniczeńko. 

Pożar fabryki. Z Jarosławia piszą nam w 
sprawie pożaru fabryki pierników I cukrów Stani- 
sława Gargula: Dzięki szybkiej a skutecznej po- 
mocy ne strony wojska. żamdarmeryi, mader energi- 
cznej a rozamnej akcyi obronnej miejscowej straży 
pożarnej, wreszcie personaiu fabrycznego zdołano 
uratować kilka budynków fabrycznych, w których 
praca dniem i nocą już się rozpoczęła, aby wobec 
_sbllżającego się dnia św. Mikołaja | Bożego Naro- 
(dzenia wszystkie zamówienia wykonać, Fabryka so- 
stanie odbudowana, a personal fabryczny oświad- 
czył gotowość także pracować w nocy, ażeby nor- 
: malny bleg fabryki aż do jej odbudowania ntrzy- 
' mać. 
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Ze świata. 


Z Warszawy. 


— Grenorał-gubernator warszawski otrzymał wsku- 
tek rozpisanego okólnika sprawozdania od wszyst- 


kich gubernatorów Królestwa o stanie politycznym 
kraju. Według raportów tych wrzenie polity- 
ezne utrzymuje się tylko jeszcze w guberniach: 
warasawskiej, piotrkowskiej i radomskiej, w innych 
zaś guborniach daje się zauważyć uspokojenie 
ludności i przywrócenie normalnego stanu rze- 
czy. Wyróżnia się tylko bandytyzm, nie mają- 
cy nie wspóluego z ruchem politycznym. W guber- 
nii aawalskiej, w ozęści północnej, z ludnością ll- 
tewską, daje się zauważyć wielka liczba po- 
żarów we wsiach, W guberniach: łomżyńskiej, 
lubełskiej, siedleckiej i płockiej panuje spokój, 
tak, że w wieln miejscowościach policya nie korzy- 
sta z ochrony wojskowej I bez udziała wojska pray- 
wraca porządek, Wo wsaystkich kancela- 
ryach gminnych przywrócony sosta? 
język rosyjaki (!). Ruch polityczny wśród lu- 
dności wiajskiej I miejskiej w tych guaberniach nie 
przekracza granie opozycy! legalnej. Podatki wno- 
szone s4 dość regularnie. 

— Weding wiadomości nadesałych s Peters- 
burga, sprawa wszystkich wyższych zakładów nsa- 
ukowych w Królstwie Polskiem została, wskutek 
prośby samego prezesa ministrów Stołypima, od ło- 
Żona do czasu zwołania Dumy państwowej. 

— We środę wieczorem nmiewyśledzeni sprawcy 
kilku strzałami rewolwerowemi położyli tro- 
pom starszego rewirowego Nowotką s 
cykułu łazienkowskiego. 

— Wosoraj po południu trzech elegancko ubra- 
nych bandytów, przyłożywszy rewolwery do skroni 
swoj ofiary, ograbiło w restacracji Sternberga przy 
ulicy Żelasnej inkasenta browaru Junga, alejakie- 
go Mamuja. Po rabunku p, M. wybiegł sa bandyta- 
mi ns nlicę, a trzymając się zdaieka, szedł za ni- 
mi w nadziei spotkania pollcyi lub patrolu, celem 
zatrzymania łotrów. Bandyci to jednak spostrzegli 
i dali w kierunku p. M. dwa strzały rewolwerowe, 
skutkiem których oczywiście p. M. zaniechał po- 
goni. 

— Pościgi policyjne i śledztwa, połączone z a- 
resztowąniami mie ustają. Wezoraj po południu po- 
Hoya 1 wojsko dokonały ścisłej rewizyl n I. M. 
Goldberga w sklepie na Nalewkach. Rewizya trwała 
kilka godzin. Skonfiskowano paczkę książek i 
dzienników, oraz zaaresztowano p. Goldberga, jego 
żonę i kilka osób obscnych, ogółem 10 osób. 

Aresztowany niedawno bandyta „Jelonek“, 
który obecnie udziela władzom śledozym wskazówek 
co do organizacyj rebotniczych, nazywa się Czo- 
slaw Jarociński. Jest on wciąż trzymany w V 
cyrkule. Za jego wskazaniami odbyły się wczoraj 
aresztowania w fabryce koronek pray nłioy Dziel: 
nej. 

— Wegoraj zaczął wychodzić w Warszawie no- 
wy dziennik żydowski p. n.: „Morzenbiatt* pod 
redakcyą L. Majufsa. Jest to małe plsmo, którego 
numer kosztuje | kopiejkę. — Podobnych pisemek 
żargonowych jest już obecnie w Warsaawie 3. — 
Nowe pisemko wyróżnia się kierunkiem postępowym. 

Bandytyzm | napady na prowinoyi. Z Ra d o- 
mia donovzą, że głośnego napadu i ograbieaia ka- 
sy towsrowej na stacyi Radom dokonała dobrze 
zorganBirowasa banda, przybyła, zdaje się, z War- 
szawy. Część jej zdołano pochwycić na przedmie- 
śoln Glinice, a mianowiele sśmiu, których kozacy 
zaskoczyli z nienacka podczas libacyi w jednej z 
szynkowni. Tam też znaleziono część towarów, skra- 
dzionych w sklepie stowarzyszenia „Oszczędność”. 
SchwytaBych rabnsiów poznał zarówno żołnierz sra- 
niony, jak | „artelszczyk* z kasy. 

Na rogu ulic Zgodnej i Górek Lubelskich sza- 
bito b. urzędnika skręgowego radom- 
sklego, Szulca. Na ciele znaleziono dziewięć 
ran postrzałowy ch, 

W Sosnowcu w poniedsiałek po poładniu do 
przejeżdżającego przez przejazd około fabryki Hal- 
czyńskiego, dyrektora tejże fabryki, p. Gerharda, 
jakiś napastaik dał kilka strzałów rewolwerowych, 
z których jeden zabił konia, a drugi przedziurawił 
czapkę wożśnicy. P. Gerhard wyszedł z napadn bez 
szwanku. 

Na kasę stacyl towarowej Myszkow napadli 
uzbrojeni ludzie i zabrali 2469 rubli. 

W Lublinie w środę wieczór zawtrzełlo- 
no właściciela sklepu krawieckiego Eisenbihola. 
Mordercy zbiegli. 

Skazanie studentów politechniki lwowskiej 
„Kuryer Warszawski* donosi: We środę sąd wo- 
jenny rozpatrywał sprawę studentów politechniki 
lwowskiej, Medarda Downarowicza, Mieczysława 
Piątkowskiego i Zygmunta Raczyńskiego, oskarżo- 
nych o należenie do P. P. S. Raczyński saś prócz 
tego oskarżonym był o zamach na Żandarma Kloka 
we wsi Wólce Grodziskiej. — bkazano: Zygmunta 
Rzczyńskiego na 71/, lat, Medarda Downarowicza 
na 3 lata, Mieczysława Piątkowskiego na 2 lata 
robót ciężkich. 

Rozstrzeianie w Lublinie. W uzupełnienia wia- 
domości o rozstrzelaniu w dniu 27 u. m, bandytów 
Chudzliaka i Bywki w Lnblinie „Dniewnik 
Warszawskij* podaje następujące szczegóły o po- 
pełałonej przea nich zbrodni. Do misssksnia Szach: 
sanajderów we wsi Moszale pow. lubelskiego pray- 
szło w dalu 25 s. m. trzech młodzieńców: Józef 
Chudziak, Józef Rywka | Władysław Michalak i po- 
prosili o nocleg. Zuająo osobiście jednego x nich, 
jako dawnego robotnika cegielni. Szachsznsjderowie 
zgodzili się. Około północy trzej owi goście rzncili 
się Ra gospodarzy, żądając pieniędzy, przyczem 
Rywka i Michalak trzymali Szachsznajdera, jeden 
saé z mich bił go po głowie siekierą, a wreszcie 
przerąbał mu kark. W tym czasie Chudslak dusił 
za gariło gospodynię, póki mle straciła przytomno- 
ści. Sądsąc, iż Szaohsznajderowie nie żyją, złoczyń: 
cy splądrowali całe mieszkanie, ale znaleźli sale- 
dwie rubla s kopiejkami. Zabrawszy trochę rzeczy 
uciekli. Oå ran otrzymanych Ssachsznajder wysła- 
ny do sapitala, nazajutrz w drodze do Lublina 
zmarł; żona jego przychodzi do siebie. Ckudsiaka 
i Rywkę ujęto i — jak wiemy — rozstrzelano; Mi- 
chalaka ujęto dopiero wczoraj i sądem polowym 
akazano na powieszenie. Wyrok ma być dsiś wy- 
konany. 

Katastrofa kolejowa pod Berdyczowem. — 
W poniedziałek w mocy wykolelł się pod stacyą 
Berdyczowem pociąg pospieszny kolei południowo- 
zachodnich, idący s Kijowa do Warszawy przez 
Brześć. Z pomiędzy 40 podróżnych kilkanaście osób 
doznało potłuczeń, a 4 osoby ciężkie ramy. Kilka 


ey. Wiadomość tę przyjmą x zadowoleniem liczni 
przyjaciele. > 

Wiedeń bez wędlin. Jak wiadomo, pomocnicy 
masarscy w Wiednia zażądnii podwyższenia płacy 
i pewnych ulg w robocie, ma co jednakże pryncy- 
pałowie s góry odpowiedzieli odmownie. Podjęto 
później dla formy rokowania, które jednakże nie 
doprowadziły do żadnego wynika, przeciwnie sytna- 
cya zaostrzyła się, gdyż pryncypałowie obłożyli ro- 
botników „lokautem“, sklepy z wędlinami zamkaęli 
postanowili nadał nie wyrabiać wędlin, sądsąc, że 
w tem sposób przełamią opór pomocników. Równo- 
cześnie weawali fabrykantów wedlin na prowinoył, 
ażeby wstraymsli wszelkie wysiłki przesnaczone dla 
Wiednia. Mazsarse chcą w ten sposób publiczność 
obursyć przeciwko pomocnikom, ale im się to nie 
powiodło, gdyż publieamość oburzcza jest przede- 
wszystkiem na smowę masarzów i na ich konsza- 
chty z kolegami na prowinoyl. 

Obeenle Wiedeń pozbawiony jest krajowych wę: 
diia. Handle delikatesów mają wprawdzie sagrani- 
czne, drogie wyroby masarskie, ale wyrobów miej- 
Bcowych jest tak mało, że mogą zaledwie pokryć 
jedną piąta część zwyczajnej konsumpeył. Na targn 
masarse nie kupują ani nierogacizny, ani buhajków, 
których mięs» używa się do wyrobu kiełbas razem 
z wieprzowiną. Rzeżźnicy dla solidarności z masa- 
rzami również n'o kupują nierogacizny. Gdy rzeźnik 
Wotraubek kupił 400 sztuk nierogacizny, oświad- 
czając dla usprawiedliwienia się, że musi to nezy» 
nić, ponieważ ma obowiązek ma mocy kontraktu do- 
starczyć wieprzowego mięsa wojsku i odbiorcom na 
prowincyl, masarze nie pozwolili mu wyprowadzić 
kaplonego towaru. Wotranbek wobec tego odstąpił 
od wywiezienia zakupionych sztuk. Na targu wie: 
deńskim znajduje się 7000 sztuk nierogacisny, któ. 
re już dzisiaj należałoby zabić, gdyż mogą zginąć, 
powodując dla hodowców ogromne straty. 

Jubilat zaduszek. Jallusz Stetienheim, słynny 
humorysts niemiecki, obchodzi dzisiaj 75 rocznicę 
swoich urodzin, przyszedł bowiem na świat dnia 2 
listopads 1831 r. Pomieważ jest to dzień zaduszny, 
więc w Berllnie, gdzie Srertonhelm od szeregu lat 
przebywa, nazwano go „jubilatom zaduszwk*. Ale 
smutny nastrój dais zadusznego nie wywarł żadne- 
go wpływu na Stettemheima, który w ilteraturze 
jest humorystą, snanym swłaszosa pod pseudonimom 
„Wippchon*, a w Życiu odznacza się pogodnym 
umysłem pomimo podeszłego wieku. Stettenhelm o- 
trzymywał I otrzymuje za prace swoje sote hono" 
rarya, pomimo to, jak powiada berliński „Local- 
Anzolger*, ma ciągłe borykania się o zaliczki, 

Strajk tramwajowy w Budapeszole zakończył 
się, wedle doniesień z Budapesztu, w ten sposób, 
Że służba kolei elektrycznej tak miejskiej, jak I lo- 
kainej powróciła do pracy dobrowolnie. Skutkiem 
interwency! władzy państwowej wszyscy strajkujący 
zostaną przyjęci, z wyjątkiem tych , którzy brali 
udział w ekscesach. Niestety, we środę, pe polu- 
dniu zaszedł wypadek większych nadużyć. Mianowi- 
ofe na ulicy Wscowskiej robotnicy fabryki Nichol- 
soaa obrzncił gradem kamieni kursujący wóz tram- 
wajowy. Polleya konna | pisza z dobytemi pała- 
szam! rzuciła się na robotników i zraniła znaczną 
ich liczbę, niektórych ciężko. Wedio innej wersyl, 
a wagonu owego padły strzały rewolwerowe, a po- 
nieważ we środę wszyscy konduktoray | motorowi 
byli uzbrojesi w rewolwery, więc prawdopodobnie 
strzał tea pochodził z rewolweru służbowego. Ro- 
botniey przez dłuższy czas podobno kawałami żela- 
za obrzucali zatrzymany wagon, siejąc popłoch po- 
między pasażerami. Wtedy pollcya rosprószyła ich 
s bromią w ręku. 

Z Budapesztu donoszą: Od wczoraj ruch na 
liniach kolei elektrycznej jest normalny. Większa 
część strajkujących podjęła pracę. 

Sirocco w Abazyl. Z Wiednia telegrafoją s 
Abasyi, że powstał tam silny Sirocco w po- 
łączeniu z oberwaniem chmury i bardzo silną ba- 
rzą morską. Większa część mola została 
zniszczona. Żegluga będzie na czas dłuż- 
ssy przerwana Na wykrzeżn burza poczyniła 
znaczne szkody, 

Chory król. Z Bukaresztu donoszą, że po- 
głoski o ciężkiej chorobie króla Karola są nienza- 
sadnione. Prof. Woorden stwierdził u chorego je- 
dynie katar żołądka. 


Łe stowarzyszeń. 


Wykłady uniwersytetu ludowego im. Adama 
Mickiewicza rozpoczną się w najbliższą niedzielę, 
4 listopada, o 6 wieczór. Wykład wstępny p. t.: 
„Z podróży po dalekim Wschodzie", ilustrowany 
obrazami świetlnemi, wygłosi profesor J. Moroze- 
wios. Program na listopad obejmuje następujące 
wykłady: P. Heleny Radlińskiej „W sprawie szkol- 
nictwa*, p. St. Loria „Czem się zajmuje psycholo- 
gia“, dra E. Klerekiesza „Samorząd ziemski w Ro- 
syi“, p. T. Ulanowakiego „U źródeł pozytywizmu 
warszawskiego”, p. A. Sohiffmana „O scenie współ- 
czesnej*, p. Karola Frycza „O dekoracyi teatral. 
nej“, p. M. Pomikiewskiego „Urządzenia sdrowo- 
tne wielkich miast“, nadto dr Zygmunt Marek ros- 
pocznie wykłady x cyklu „O państwie*. Walne 
agromadzenie członków krakowskiego oddslału uni- 
wersytetu ludowego odbędzie się w niedzielę 11 
listopada o 6 wieczór, w sali Muzeum techniczno» 
przemysłowego, przy ulicy Francieskańskiej. 

Z „Lutni“. Pierwszy koncert w bieżącym sez0- 
nie odbędzie się 9 b. m. w sali starego teatru. — 
Większą część programu zajmą chóry wykonaniem 
sseregu nowych utworów bądź „a capella“, bądź z 
towarsywzeniem orkiestry. Solistką wieczoru będzie 
śpiewaczka lwowska p. Maryla Deisenberg, która s 
towarzyszoniem orkiestry wykona aryę z opery Ja- 
recklego „Mindowe*, oras pieśni Rywzarda Strats- 
sa, Dworsaka i innych. 

Z Towarzystwa nauozyoiell szkół ludowycd 
i wydziałowych w Krakowie. Staraniem sekcy! 
odczytowej odbędzie się w sobotę dnia 3 listopada 
b. r. w asli Towarzystwa (Rynek 17, II. p.) od- 
czyt p. Andruszkiewiozowej Ra temat: O „Rewoln- 
cyi“ Tetmajera i o stosankn jej do Nieboskiej ko- 
medyi Krasińskiego“, Początek e godz. 6 wieczo: 
rem. Wstęp bezpłatny. 


Misnowania. Cesarz zamianował radcę wyższego sądu 
krajowego we Lwowie B. Żarskiego | wiceprezydenta 
sądu obwodowego w Kołomyi Ignacego Fido radcami 
dworu w najwyższym trybunale kasaoyjnym. 

Minister handlu zamianował w dyrekcyi pooxt we 
Lwowie komisarzy Fr. Patelstiego sekretarzem, a Kasi- 
miersa Mekrayckiego starszym xomisarzen. 


w „Ognisku” odbędzie się w sobotę 8 b. m, zabawa 
tanyczna, nrządzons staraniem personalu pomooniosego 


wagonów uległo rozbiclu, Wykolejenie pociągu spo: | drakarskiego. Początek o godzinie è wieczór Wstęp 


wodowane zostało zbrodniczą ręką, która rozśrubo- 
wała szyny BA torze. 
Stan zdrowia ministra Forzta. 


Jak donoszą > 


60 hal. r 

Skisdki. Dia Tow. „Szkoły Indowej" słożyli: 8. B. 
K |snaioźne od prof. dra H. J.); Florkiewioz 3 K: J. 
Welisi K 58 h, sebrane na imieninach prezesa „B0- 


z Wiednia, stan zdrowia ministra handiu, dra Forsta, | koła" w Braesku. 


poprawił się tak dalece, że minister będzie mógł 
jwkrótoe, gdyż w majbliższych dniach oddać się pra- 


Repertoar teatru miejskiego. 
W sobotę: „Bad wiśniowy" A. Czechowa. 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materyo wełniane czarne | Kolorowe,zFianele, Barchany białe ! kolorowe, 
Płócienka. Oxfordy. kolorowe, Chustki, ĘPledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, [Dymki białe, Dryle, 


Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki SrAQQ©0090000 


w Nr 260. NOWA RZYOUARMA. 


LN m ek 


gu. We wtorek o godz. 4 po poładniu nastąpi li okazało się potrzebnem z tej przyczyny, po- 
złożenie zwłok w krypcie Kapucynów. We śro-, nieważ Mirabello, mimo żelaznej surowości, nie 


W nłedzielę po południu: „Ćżeuić się nie mogę* I 


„Zrsędność i przekora*; wieczór: „Odwieczna baśń". Meller Zakomelski. 


Repertoar teatru ludowego. 

W sobażę: „Szukajcie dziecka!" 

W niedzielą po południu: „Pani majstrowa s Klapa- 
rza"; wieczór: „Szukajcie dziecka". 

7 Xujeudariu. W sobotę 3 listopada: Haberta b. i 
Sylwii wd ; w niedzielą 4 listopada: Karola Boromeusza 
Irs w poniedsistek KB listopada: 'Zacharyassa i El- 
śblety. 

Wschód słońca 8 listopada o godzinie 6 młant 34, 
zashńd o godz. 4 m. 14 dlugość dnia godsła 9 æ. 40, 

Z krakowskiego nbserwaterywm, Dnia 1 listopada 
kor ajgj doszedł od -+ 37 do <> 15'4 C.; barometr 
opadał. 

Daia 3 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
7560 mm., termometru +- 98 C.; wiatr wschodni 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. instrumenty używane od 
een najniższych. 


Dział skonomiczny. 


>< Przy olągnieniu premij losów z r. 1860, dniu odbędą się wy 


A Rospi i zaboru rosyjskiego. 


Wybory do nowej Dumy mają się odbyć w 
grudniu. Wobec tego tworzą się jaż nowe 
(kombinacye i przymierza stronnictw. Ka- 
deci, jak się zdaje, spotkają się ze zwartą 
falangą stronnictw umiarkowanych, popieranych 
jawnie i skrycie przez rząd i wobec tego tru- 
dne mieć będą stanowisko. Na niewczezny żart 
zakrawa atoli doniesienie, jakoby na czele tego 
stronnictwa stanąć miał — hr. Witte. 

Rach rewolucyjny na uniwersytetach wzmaga 
sią nadzwyczajnie. Dawniej ruch taki zapowia- 
dał zwykle groźniejsze wybuchy rewo- 
lucyi; czyżby i teraz miał być wróżbą takie- 
go nowego wybuchu? 


(Teiegramy „N. Reformy” z 2 listopada.) 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Carstwo 
jz dziećmi udali się wczoraj do Peterhofa do 
Carskiego Sioła. 


Wybory do nowej Dumy. 
Petersburg. Petersbnrska Agencya tefegrafi- 
czna donosi: Ze w aż na to, że w gru- 
ory do Dumy, rząd zawe- 


jak s Wiednia teiegratają, główna wygrana koroa |zwał gubernatorów, aby zawiadomili ziemstwa 
600000, padła na seryę 4267 Nr 12, wygrana | gnbernialne, iż zgromadzenia ziemstw mają być 


106.000 koron na seryę 16646 Nr 10, wygrana | zwołane w listopadzie, a najpóźniej do 


50.000 korom na seryę 13.126 Nr 16. 


Z miejckiaj esgutralue| targowiow sa bydie w Krakowie. 
Kraków, 2/11 1906 r. Na dsiziejszy targ epędzono: a) 


24 
gradnia b. r. 

Petersburg. Istnieje podobno zamiar ograni- 
czenia sesyi nowej Dumy z góry do 6 mie- 


bydła rogatago rosłego 940 sztuk, b) jażownika 73 axtak, | SIĘCY. 


6) aleląt 188 estuk, d) owiec I kóz %0 sztuk, e) niero- 
gaczany 20% estuk. Razem 717 sztuk | 

Woły s paszy płacono po 40 do 89 koz., woży opa- 
sowe po — do — kor, krowy po 77 do 80 kor., bu- 
haje po 80 do 84 kor., cieięia po 68 do 74 kor. za je 


Fuzya stronnictw. 


Petersburg. Przygotowuje się tu fuzya 
stronnictw, a mianowicie: pokojowego od- 


den ceinar metrycany żywej wagi, oielątn na estuki po | rodzenia, 17 października, porządku prawnego 


86 do 45% kor, nierogacisnę tuczną po FO do 86 kor. 
za jeden omtnar metr. żywej wagi, nierogaciznę tuczną 
po 186 do 180 kor. za jeden cotnar metr. rseźnsj wagi, 
owoe na sztuki po — do — kor., krowy za sukę po 
— do — kor., Wuhsje za sztukę po — do — kor. 
Bprzedano dla miejscowej koneumcyi bydła rogatego, 
cieląt i niezogacisny 478 szink, na eksport i za rogo- 
iki do gmin sąsiednich bydła togatogo 
regaciaoy 126 estuk, pozostało do giego targu — 
(Ceny powyżase ebllczsono bez opłaty akoyzowej. 
Bagaposzi, 2 listopada. Pasonica na pańdsiernik — — 
o —'—, pazeniece na kwiecień 1906 1484 do 13/88; 
łyto na październik —'— do — —, żyłe na kwiecień 
1906 18:14 do 1316: owisa na październik —— do 
— —; awlas ns kwiecień 1006 14'18 do 14'90; knkury- 
sa ma sierpień —— do — —; kukurydza nu wrsosień 
1885 do 1862, kakarydza na maj I9GR 1028 de 10:80; 
rsepak na sierpień 26 69 do 3870, 
Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo 
kojne; przyjemnie, leoz wilgotno. 


Kronika Iwowskx. 
Lwów, 2 listopada. 

Uozczenie Orzeszkowej. Rada miasta Lwowa 
powzięła onegdaj następującą uchwałę: 

„Rada król. stoł. miasta Lwowa, składając hołd 
40-letniej chinbnej dla narodu twórczości literackiej 
1 pełnej aasłag działalności obywatelskiej Elizy 
QOrsesskowej, przesnacza odpowiednią kwotę ma in- 
stytut pedagogiczny Imienia jabilatki, powątać ma- 
jący w Warszawie,“ 

Propagowanie nlemozyzny. „Wiek Nowy“ do- 
nosi, że Ersc. Tohorsnicki wydał okólnik do 
sądów galicyjskich, w którym zwraca nwagę na 
Istniejące przepisy, nakazujące spisywać 
protokóły z żandarmami po niemiecku 
i wzywa do ścisłego przestrzegania tych przepisów, 
gdyż używanie języka polskiego jest zakazane. 

Przeciwko temu należy jaknajenergiczniej sapro. 
testować. Żandarmerya wprawdaie urzęduje, nieste- 
ty, dotąd |Jeszese, w myśl swoich prsepisów, po 
niemiecku, ale jązsykiem urzędowym sądów 
jest język polski i to sądy powinno obowią- 
zywać. 

Postulaty Rady m. Lwowa a Sejm. Na one- 
gdajszem posiedzeniu Rady miasta Lwowa radny 
Chołodecki referował wniosek, w którym wezwano 
Sejm o zmianę ustawy o Radzie szkolnej w tym 
kierunku, aby delegatami gmin Lwowa | Krakowa 
mogli być także nauczyciele ludowi, 

W sprawie tej rozwinęła się obszerna dyskusya, 
w której mowcy w dosadny sposób skrytykowali 
to pomijanie przes Sejm postalatów Lwowa. Radni 
Llaiewicz, Feldstela, dr Stesłowiez, Jaworski; dr 
Tomaszowski, Hadec, dr Pisek, dr Mikołajski i 
Ibnatowicz podnieśli szereg postniatów gminy mla- 
sta Lwowa, na które Sejm nie raczył nawet odpo- 
wiedzieć. Sejm lekceważy sobie wprost wszelkie 
żądania Lwowa. Wobec tego radny dr Lisiewicz 
postawił wniosek, poparty przes resztę mowców, 
aby zebrać wszystkie inne postulaty gminy, doty- 
ezące ujemnych stron organizacyi sskolnictwa | in- 
nych spraw 1 polecić ich opracowanie osobnej ko- 
misyi, poczem dopiero wtedy wnieść memoryał do 
Sejmu. 

Wniosek tem uchwalono. 

Jubileusz dyrektora Ossolineum. We środę 
ebehodsił dr Wojciech Kętrzyński jublleuss 30 
lat pracy na stanowiska dyrektora sakładu Oaso- 
lńskich. Jubilatowi składano serdeczne życzenia, 
Kurator zakładu, dr Antoni Małecki, oddał cześć 
sasługom dra Kętrayńskiego, pocaem przemawiali 
imieniem młodszych pracowników p. Józef Zaleski 
i stypendysta St. Sołtys Kosaryn. Dr Kętrayński 
wzruszony dziękował ka owacyę. 

Pedczas uroczystości poświęcenia kamienia 
węgieinegn pod budowany „Dom akademicki“ 
przemówią ks. arcybiskup Bllczewski, ks. arcy- 
biskup Teedorowiesz, dr Tadeusz Skałkow- 
ski, |Imieniem komitetu obywatelskiego budowy 
Domu akademiekiego, dr Antoni Glusiński pro- 
rektor Imieniem uniwersytetn, oraz przewodniczący 
Bratniej pomocy wsaechnicy, imieniem młodzieży. 

Z opery lwowskiej. P. Aleksander Bandrowski 
saangażowany został ma caly sezon zimowy do o- 
pery lwowskiej. Pierwszy występ dnia 27 listopada 
w „Tannhiuserae*. Donosi o tem „Gazeta Nar.“ 

Podrożenie kawy | herbaty, Kawiersa lwowscy 
uchwailii podnieść z dniem 1 listopada b. r. ceny 
kawy i herbaty na szklance lub filiżance 0 cztery 
halerze. 

Listy amerykańskie. Sledztwo przeciw aresato 
waaemu niedawno pod szarzntem przywłaszczenia 
sobie listów "amerykańskich z pieniądzmi kontrolo- 
rowi poest. Glińskiemu zostało wstrzymane, a Gliń- 
skiego wypussczono ma wolność, ponieważ lskarse 
sądowi wydali orzeczenie, że Gliński jest już od 
4 lat umysłowo chory. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W sobote po południu: „Ślaby panieńskie"; wieczór: 
„Eogeniusz Onegin“, 


W nmiedziolę pe południu: „Porwanie Ssbinek"; wie- 
Gzór: „Orfeusz w piekle“, 


H 


118 asśnk, nie- | 


i partyi centrum w Radzie państwa (7), celem 
wspólnego postępowania przy wyborach. Wo- 
bec tego prof. Maksym Kowalewski wzy- 
wa w „Stranie*, ażeby połączyły się także 
wszystkie stronnictwa liberalne i 
radykalne. 


Witte opozycyonistą. 
Petersburg. Niektóre dzienniki przypuszczają, 
że hr. Witte, przekonawszy się, iż nie ma jnż 
widoków powrotu do władzy w obecnych sto- 
snnkach, stanie na czele stronnictwa kadetów 
l kierować będzie Ich akcyą przy wyborach. 


Ruch na uniwersytetach. 


Petersburg. Z powodu odbytego d. 29 z. m. 
wiecu etadentów, Rada profesorów wysto- 
sowała do stndentów odezwę z oświadczeniem, 
że wiec ten odbył się bez zezwolenia 
rektora, więc naruszono zasady o zgroma- 
dzeniach stndenckich. Gdyby się to powtórzy- 
ło, Rada profesorów musiałaby uniwersytet 
zamknąć, Na to konwent seniorów staden- 
ckich wysłał pisemną odpowiedź, że jak dotąd 
i nadal zezwolenie rektora nie jest potrze- 
bne i właśnie Rada profesorów swoją u- 
chwałą naruszyła prawa studentów. 

Petersburg. Petersberska Agencya telegrafi- 
czna donosi: Agitacya w nniwersytecie trwa 
dałej i radykalne żywioły prą innych do nie- 
roztropnych środków i przeszkodzenia 
kontynuowaniu wykładów. Dziś zbiera się rada 
profesorów, którzy sądzą, że nda się zapobiedz 
zamknięciu uniwersytetu. 

Moskwa. Pet. Ag. tel. donosi: Kilku profeso- 
rów rozpoczęło na uniwersytecie wykłady 
Wczoraj o godzinie 11 przed poładniem zebra- 
ło się około 1000 studentów, których część 
protestowała przeciw wznowieniu 
stndyów i przeszkadzała wykładom 
tak, że profesorowie Filipow i Samochwa- 
łow zmuszeni byli wykłady przerwać. Na ko- 
rytarzach studenci śpiewali pieśni re- 
wolncyjnB. — Część zaś protestowała 
przeciw temu i gwizdała. Wówczas zja- 
wił się zastępca rektora i oświadczył, że z za- 
rządzenia rektora jest uniwersytet do 12 b. m 
zamknięty. Studenci postanowili zwołać zg ro- 
madzenie, ale bramy uniwersytetu były 
zamknięte. Część studentów zebrała się 
przed gmachem, lecz policya ich rozpró- 
szyła. 

Kazań. Uniwersytet dziś znów otwarto. 


Wyrok w sprawie Rady robotniczej 


Petersburg. (Pet. Ag. tel) Przewodniczący 
Rady delegatów robotniczych Chrustalew i 
14 wybitnych członków Rady zò- 
stało skazanych na deportacyę na Sybir 
ipozbawienie wszystkich praw oby- 
watelskich, 2 członków zasądzono na wię: 
zienie w twierdzy, innych oskarżo: 
nych uwolniono. 


Preobrażeńcy skazani. 


Medwied (zubernia nowgorodzka). Wczoraj 
w nocy zakończył się proces przeciw 191 woj- 
skowym z byłego pierwszego batalionu preo- 
brażeńskiego pułku gwardy! przybocznej. Wy- 
rok opiewa: 9 oskarżonych zostało skazanych 
na roboty przymusowe od 4 do 8 lat, 150 na 
wcielenie do batalionów karnych, a 
33 uwolniono. 


Krociowy rabunek. 


Petersburg. Jak obecnie arzędownie stwier- 
dzono, snma, zrabowana przy napadzie koło mo- 
stu Woznesiańskiego, wynosi 398.772 rs. 

Petersburg. Aresztowanych ośmiu ncze 
stników zbrojnego napadu w Zauł- 
ku Fonaryym na kasyera komory 
cłowej, mianowicie Icka Rabinowicza, Eage- 
niusza Kichenbanma, Iwana Miszina, Aleksan 
dra Koczetkowa, inaczej Rosenberga, Iwana 
Tołmaczewa, Sergiusza Gołnbowa, Pawła Doro- 
fiojewa skazano na karę śmierci. 

Wyrok zapadł mimo tej okoliczności, że ża- 
den z urzędników, towarzyszących napa- 
dniętemu transportowi pieniędzy, nie mógł 
stwierdzić tożsamości oskarżonych z ów- 
czesnymi „napastnikami“. 


Wyroki śmiorci. 


Petersburg. Sprawca zbrojnego nepadu na 
sklep spożywczy, Wasyl Topornikow, 
z wyroku sądu polowego został stracony. 
Pięć osób, które miały zamiar rzucenia bomby 
w sądzie tymczasowym wojennym w Kronszta- 
dzie: Wiaczesław Tabnlewicz, Anastazya Ma- 


Petersburg. „Russkij Inwalid* donosi, że ko- 
mendant V korpnsu armii Meller-Zakomel- 
skij został zamianowany tymczasowym gene- 


Ryzykowny zamiar. 


Petersburg. W kołach rządowych poruszono 
projekt zaopatrzenia włościan w broń 
palną pod dozorem naczełników ziemskich, 
celem obrony sklepów monopolowych. 


Na czem oszczędzają ? 


Petersburg. Główny zarząd podatków niesta- 
łych zmniejszył zapomogi dla kurato- 
ryów trzeźwości na rok przyszły o 
800.000 rubli. 


Sprawy agrarne. 

Petersburg. Rada ministrów uchwaliła przed- 
łożyć carowi do zatwierdzenia rozporządzenie 
w sprawie udzielania chłopom poży- 
czek z państwowego banku włościańskiego, 
upatrnjąc w tem środek do powiększenia 
chłopskiej własności ziemskiej. 


Schlüsselburg. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Główny zarząd 
więzień zamierza z wiosuą 1907 roku urządzić 
w więzienia Schliisselborskiem, które przeszło 
z pod zarządu wojskowego pod zarząd sprawie- 
dliwości, więzienie z robotami przymnsowemi 
dla 350 więźniów. 


Ucieki w baczce. 


Berlln. Z Petersburga donoszą: znany „prze- 
stępca polityczny“ Gerszuni, jeden ze sprawców 
zamachu na pociąg carski pod Borkami, któ- 
ry już raz zbiegł z więzienia w Petersburgu, 
a następnie trzymany był w podziemach Schlits- 
selbarga, uciekł teraz po raz drugi. 
Ukrył się on w próżnej beczce i wraz 
z nią wywiezioy został z twierdzy. 


Skąpa łaska. 


Sebastopol. W dzień rocznicy ocalenia rodzi- 
ny carskiej w Borkach z rozporządzenia władzy 
uwolniono z wiezienia dziewięciu więźniów 
a 18 skrócono termi do połowy. 


Katastrofa kolejowa. 


Charków. Na linii kolei Charków —Seabasto- 
pol zderzyły się dwa pociągi towarowe. Loko- 
motywa i 32 wagonów zdruzgotane. 
Ruch wstrzymany. 


Radca defraudantem. 


Berlin. Do „Magdeburger Zeitong* donoszą: 
Na stacyi granicznej E,dkavy policya areszto- 
wała radcę rosyjskiego Biestnojewa, który, 
zdefrauduwawszy trzy mlliony rubli z kas pań- 
stwowych, uciskł z Rosyl. Przy rawizyi znale- 
ziono jeszcze przy nim 500.000 rb. 


Brak opału w Petersburgu. 


Petersburg. Z powoda obecnego brakn ma- 
teryału opałowego odbyła się pod prze- 
wodnictwem ministra handln konferencya kół 
zawodowych. Kovnferencya przyszła do przeko- 
nania, że przemysł węgiowy i naftowy w od- 
pow:ednich waronkach może zaspokoić 
wszelkie potrzeby, a obecne przesilenie 
jest następstwem niedostatecznego fun- 
kcyonowania kolei. 


+ Arcyksiążę Otto. 


(Telegr. „N. Reformy“ z 2 listopada.) 


Wiedeń. Wczoraj w nocy objawiła się u ar* 
cyksięcia Ottona wielka duszność, atoli 
bez gorączki. Duszność trwała przez cały dzień; 
łagodzono ją od czasu do czasu zapomocą in- 
hal cyi tlenu i innych środków. — Stan 
pogorszył się po poładnia do tego stopnia, 
że biskup Marschall zaopatrzył arcyksięcia o- 
statniemi sakramentami. O godz. 5 po południa 
zwiększyła się duszzość mimo zastosowanych 
środków i o godz. 6 arcyksiążę umarł przy 
zupełnej świadomości. 

(Arcyksiążę Oiton był drugim z rzędn synem 
brata cesarza, arcyksięcia Karola Ludwi- 
ka z jego małżeństwa z Maryą Anuncyatą, 
księżniczką Sycylii, a zatem młodszym bratem 
obscnego następcy tronu arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda. Urodzony w roka 1865, zmarły ar- 
cyksiążę rychło się ożenił i pozostawił już do- 
rastających synów Karola, urodzonego w roku 
1887 i Maksymiliana ur. 1895. Ponieważ dzieci 
arcyksięcia Franciszka Fe:dypanda i małżonki 
jego, hrabianki Chotkównej, nie mają prawa do 
sukcesyi tronu, następcą trona w Austro- Wę- 
grzech będzie więc w przyszłości starszy syn 
zmarłego arcyksięcia, Karol. Przyp. red.). 

Wiedeń. „Corresp. Wilhelm* donosi, że powo- 
dem śmierci arcyks. Ottona była rozedma płuc. 
U łoża umierającego bawiła matka arcyks. Ma- 
rya Teresa, biskup Marschall i ochmistrz hr. 
Cavriani, który natychmiast zawiadomił o zgo- 
nie cesarza. O godzinie 7 przybył cesarz bez 
świty i zabawił 25 minut. Przybyli także wszy- 
scy bawiący w Wiedniu arcyksiążęta, między 
tymi arcyksiążę Franciszek Ferdynand z mał- 
żonką. 


Wiedeń. Dziś o godzinie 8 rano cesarz udał; 


się do kościoła Kapucynów i modlił się przy 
grobach cesarzowej Elżbiety, arc. Rndolfa, swo- 
ich rodziców i brata. Potem ndał się cesarz de 
Belwederu i złożył wizytę kondolencyjną arc. 
Franciszkowi Ferdynandowi. 

Wiedeń. Nadzwyczajne wydanie „Wiener Ztg* 
wyszło dziś w czarnych obwódkach. — 
W części urzędowej zamieszczono wiadomość o 
śmierci arc. Ottona. 

Wiedeń. Zwłoki arcyksięcia Ottona spoczy- 
wały jeszcze przed południem w pokoju, gdzie 
umarł. Przed południem przybyła tam komisya 
dworska dla odebrania testamenta. Testament 
będzie przedłożony cesarzowi, który wedłng po- 
stanowień testamentu wyda zarządzenia co do 
pogrzebu. Przybycia tu rodziny zmarłego arcy- 
księcia oczekują w ciągu dnia dzisiejszego. Aż 
do południa nie zostały jeszcze wydane żadne 
| dyspozycje co do pogrzebu. W niedzielę wie- 


ralnym gubernatorem prowincyj bał- 
tyckich. 


dę o godz. 11 przed południem w farnym ko- 
ściele w Bargu odprawione zostanie nabożeń- 
stwo żałobne. 


alifuiene $ tlegatitne 
wiadomości „N. Reformy' 


z dmla 2 listopada. 


Praga. Z Berna donoszą do „Politik*: Komi- 
tet wykonawczy katolickiej partyi narodowej 
wezwał posłów Hurbana, Kudelkę i ka. 
Stojana aby wystąpili ze związku południo: 
wych Słowian, do którego należą. 


Wybór uzupelniający. 

Lwów. Wybór uzupełniający posła na Sejm 
krajowy z okręgu wyborczego miasta Kołomyja 
(w miejsce zmarłego niedawno burmistrza tam- 
tejszego Witosławskiego) rozpisało namiestni- 
ctwo na d. 18 grndnia b. r. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. Zwołane na wtorek posiedzanie Koła 
polskiego odbędzie się dopiero wieczór. 


Ruch wśród urzędników pocztowych. 

Wledeń. Koła, kierujące ruchem wśród urzę- 
dników pocztowych, uchwaliły wobec niezado- 
walającego oświadczenia ministra handla Forzta 
w sprawie polepszenia bytu personalu poczto- 
wego, rozszerzyć i pogłębić organi- 
zacyą, tak, aby jeszcze przed świętami Boże- 
go Narodzenia urzędnicy pocztowi byli zje- 
dnoczeni i gotowi do walki (Czy do 
strajku? Przyp. Rad.). 


Rokowania ugodowe. 

Wiedeń. Członkowie anstryackiej komisyi u- 
godowej ndali się do Bndapesztu, gdzie dziś w 
dalszym ciągu toczyć się będą rokowania z ko- 
misyą węgierską. 

Wiedeń. W sprawie podwyższenia kontyngen- 
tu rekrutów toczą się dalsze rokowania z rzą- 
dem węgierskim. Jest rzeczą niemal pewną, że 
w zamian za nowe ustępstwa narodowe Sejm 
węgierski uchwali większy kontyn- 
gent. 


Nowe trójprzymierze. 


Wiedeń. „Die Zeit“ otrzymuje z Berlina 
i wiadomość, że rosyjski minister spraw zagrani- 


(cznych Izwolski, bawiąc w Berlinie, nawią- 
kwestyą uniwerszteckich stndyów wioskich 


zał rokowania celem zawarcia „trójcesar- 
| wkrótce zostanie uregulowana, odezwę, aby stu 


wojny Schoenaich udał sią wczoraj wieczo- 
rem do Bndapesztn, celem złożenia wizyt człon- 
kom rządu węgierskiego. 

Wiedeń. Minister obrony krajowej La- 
tscher wyjschał wczoraj po południu do Bn- 
dapesztu. 


skiego przymierza* między Niemcami, 
Rosyą i Austro-Węgrami. Podobno propozycya 
ta spotkała się z sympatycznem przyjęciem w 
dyplomatycznych sferach berlińskich Nowy an 
stryacki minister spraw zagranicznych bar. 
Aerenthal bawiąc w Peiersburgu rozpocząć 
także miał na ten temat rokowania. I[zwolski 
doznał w Paryżn bardzo chłodnego przy- 
jęcia i to go tembardziej zachęciło do nawią- 
zania rokowań z Niemcami i Austryą, 
Ministrowie w Budapeszcie 
Wiedeń. „Fremdentlatt* donosi, że minister 
Sprawa uniwersytetu włoskiego. 

Wiedeń. Kierujący wydział włoskich stu- 
dentów uniwersyteckich wydał wobec 
oświadczenia ministra oświaty Marcheta, iż 
(denci włoscy na razie wstrzymali się od zamie- 
'rzonych demonstracyj. 
| Choroba Luegera. 

Wiedeń. Stan zdrowia burmistrza dra Lue- 
gera był wczoraj zadowalniający. W cią- 
gu dnia dowiadywali się o j”go Stanie radca 
dworu Mikes z kancelaryi gabinetowaj z pole 
(cenia cesarza. dalej arcyks. Franciszek Ferdy- 
nand, prezydent gabinetn bar. Beck i wiele in- 
'nych osobistości. 

Strajk zakończony. 
Wiedeń. Wczorajsza narada w sprawie za- 


| kończenia strajku masarzy doprowadziła do po-|' 


zumienia. 


Austro-Węgry i Bulgarya. 

! Berliin. Z Sofii donoszą do „Local Anzeige- 
ra“, że w tamtejszych kołach dyplomatycznych 
zauważono znaczne zbliżenie się Au- 
stro-Węgier do Bułgaryi. — Austro-wę- 
|gierski zastępca dyplomatyczny w Sofii przy- 
| wiózł z Wiednia serdeczne pozdrowienie cega- 
|rza do księcia Ferdynanda, co nważają za za- 
powiadź, że rychło już załatwiona zostanie po- 
myślnie sprawa nowego traktatu handlo- 
wego i konwencya weterynaryjna 
między obu państwami. 


Przesilenie drożyżniane. 

Berliin. Wszystkie dzienniki tutejsze oma- 
'wiają pannjącą obecnie w Niemczech wielką 
drożyznę i wyrażają przypuszczenie, że na- 
stępstwem tej drożyzny oraz znanych skanda- 
fnis kolonialnych będzie nietylko ustąpienie mi- 


po 


nistra rolnictwa Podbielskiego lecz także 


w 


(przesilenie arzędzie kancler- 


skim. 


Niemcy a Rosya, 

Berlin. Treść obrad rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Izwolskiego z kancierzem 
Bnuelowem trzymana jest w tajemnicy. Pomi- 
mo to „Berliner Tagebiatt* twierdzi, że pod- 
czas narad tych omawiano szczegó 
łowo sprawę polską. 


Ułsskawienie z konieczności. 
Rzym. Wielkie wrażenie wywołało tu donie- 


sienie, że król ułaskawił wszystkich majtków i 
podoficerów marynarki wojennej, którzy czasu 
'swego w buntowniczy sposób demonstrowali 


i przeciwko władzom wojskowym. Równocześnie 


majewówna, Anna Benedyktówna, oraz szer e-|czór o godz. 10 zwłoki będą przewiezione w n- powołano znów do słażby czynnej admirała P a- 
góowcy, Konstanty Własow i Aleksy Ipatow, |roczystym pochodzie de pałacu w Anugarten, a,lnmbo, którego wówczas za te zajścia prze- 
skazani zostali na śmierć przez sąd wojenno- |stamtąd w poniedziałek o pół do 11 w nocy niesiono w stan dyspozycyi i zastąpiono admi- 


polowy i Już straceni. 


lena włosów. Shampooing Pétrole 


przewiezione zostaną do kościoła farnego w Bur- 


rałem Mirabello. Teraz donoszą, że ułaskawienie 


zdołał uspokoić wzburzenia nmysłów 
wśród maryarzy floty wojennej. 


Nowy wybuch Wezuwiusza. 


Rzym. Mieszkańcy kilku miejscowości n pod- 
nóża Wezuwiusza wypędzeni zostali dziś z 
domów nowym deszczem popiołu i mału 
z Wezuwinsza. Opad był tak rzęsisty. że 
wiele domów zupełnie zasypał. Woj: 
sko wysłane na pomoc, ułatwiło ucieczkę mie- 
szkańcom zagrożonych domów. 


Burza w Cannes. 
Cannes. Gwałtowna burza szalała w porcia 
i wyrządziła wielkie szkody, zwłaszcza wśród 
mniejszych okrętów. Ruch kolejowy wstrzy: 
many. 


z O S 
Odpowiedzialny reńaktor i wydawca: 
Mmiohaz Konopirrnaixi. 


NADEGKŁA NE. 
(Artykuly w tym dziale nie pochodny od 
redakayi) 


Wódka francuska i sól Molla 
Nacieranie "meko i 


wzmaonliające 

Flaszka oryg. 1:80 K. Dostać można 

w każdej aptoóe 1 drogueryi. Główna 

sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap- „EŚJĄŹ 

tekarza A. Molla, c. i k. nadw. dostaw- SS= 
cy, Wiedeń, I. Tuchlauben 9. i 


0 wodzie krościeńskiej 
ze zdroju „Stefana”, 


najsilniejszej szczawie alkaliczno-słonej, 
pisze: 


Prof. Dr. Pareński, 
Prymaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie. 


„Wody ze źródła „Stefana* używałem z wy- 
śmienitym skntkiem w chorobach nieżytowych 
krtani i oskrzeli, w chorobach nerek i cierp e- 
niach drig moczowych. Oddała mi lepsze usłngi, 
jak woda gleichenberska, emska, selterska, sale- 
brnńska, —a posiadając o wiele przyjemniejszy 
smak, powinna u nas powyższe wody wyrugo- 
wać, 


Przedostatni tydzień. 
Giągnienłe nieodwołalnie 10 listopada 1906, 


Łoterya c. k. wiedeńskiej policy. 
Los knsztuje i koronę. BĘK Wypłata | gł. wygranej 


koron 30.000 koron ** ° 


jakoteż Il. 5000 K i Iil. 1000 K nastąpi gotówka zə 
najwyższem przyzwoleniem Jege c. I k apostolskiej 
Mości i na łądanie wyjgrywającege, po potrąceniu 
10%/, I ustawowego podatku od wygranej -- Losów 
można dostać we wszystkich kantorach wymiany, 
koiekturach loleryjnych i traflkach. 


Biuro loteryjne c. k. policyi znajduje się 
w Wiedniu, 1, Schottenring 11 (w budynku 
dyrekcyi policyi). 


0 


wystawa 


„ amerykańskich urządzeń biurowych 


przeniesioną została na 4773 1 4 


ulicę Fioryańską, I, lp. „pad Murzynami”. 


pujcie! 
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rawdziwe Amex Z marka 
Piedynie fewr, Trójkatna 


Zakłań dentystyczny Dra T. Tyszntiego 


otwarty od godz. 9—12 i 3—6. W niedzielę j 
święta od 9—12. 4333 4 0 


Ulica Jagieliońska, 5 (obok;starego teatru): 


| zez ZORZOZZAZC m z" mna 
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RESINE 


szcawa alkaliczna! 
m 


Pray grach i akładach, pray sktadkach i zapisa 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły Infowal". 
Brzarode yy 


Kurza tolegraficzno. 
©iażeww, 8 listopada. 7915 
Ajay uustcyGok Zakiaćmn Krosgiwwago * każ” 
węglerskiago Pabieda kredytowego 81175 jw” 


Al 

t£ngiozaaku 816 50 Akcya Tałokponin Ł67 —. y 
Lkndorkanke 446'—. Akcjo Baukrercine 55775 5%, 
Radaacnedit 1062 —. Akaya Galicyjakizgo Ranke BEC? 
srmago 570 —. Akoya kolaż pnńsówowych 6*0' - : 507 
kolał połuóniowaj 18050. Ażovo kolsi mbeteni 4i gi 


Akege kolsi północzej 6710 (4740). Akaya kolci orar oiai 
akiej 5679'—, àkays Alpiny 60836. Aksye Rims 5300 m 
669'—, Akcys Fr Towstzystwa żelnznego *_.„m 
Akaya Fabryki kroni 574 —. Akoye Turcokia 4) 
494 —, » Galicyjskiego Znupaskiego Tow", 
nafiowęgo 878—, Oblignore W Inżeec yó? < 
24:80, Hemia majowa 988% Kanin Zoropowa 6 A + 
. Bonta Sa ję men e" „AW 

"wm krzeliytowagi ziemakiago va tip | 
Banka hipuin dito 8725, h h Listy Baska wey 
araega 46060. 5*/, Listy Rooie A a 
49/, laty Baake kraiowego 9780 4a" Ba 
kuajowego 10076. 5%, kczaunaine Sbligadze Do, 
| bagt 46, gailoyjakiu obligaaye 1800 r. 9770: 
8-70, 4*/, galloyjake zożyaska krajowe o o, 16860 
doj, Pożyszza miasta Lwowa 96°70. Losy Sur 

silay 41477 
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Maski 11765 Rable 268 76 
Cukier spokojny 1975—1985. Spirytus 

4340. Nafta niezmieniona. i „sorogó Ý" Í 
Usposobienie: Łącznie na papiery argu 

silne. | 


Kaida z Pam może dokładniej 1 prędzej zmyć włosy. (7 dziesięcin minutach WISKIDA REMI 
wysychają same. Włosy nls plączą sią. Ułatwia trwaty sposób fryzowasla. Za- 
m pobiega wypadania | rovdwajaniu włosów. Pozostawia przyjemuy zapach. 


Salon fryzyersi) 


Sobota 8 Listopada 1806. 
udziela lekcyj zbio- 


Francuzka rowych za 4 K.— 


UI. Smoleńska 22, I p. 447735 


Masło dworskie 


codziennie świeże — w handln deli- 
katesów. 4607 4 0 


Eugeniusz Schwimmer 
Floryańska 35, róg św. Marka. 


Sklep korzenny 2 szer; we 


wodu ałabości właściciela do sprzedania, Wia- 


pcz at dar Bęc" poleca obok znanej ze swej doborowej jakości kawy palonej i surowej, również 
3 - Wina węgierskie austryackie i zagraniczne, 
Potrzeba mg, 20.000 Wódki, Koniaki, Likiery, 
rupii 


ua dobra ziemskie w Królestwie, odle- 
głe o półtrzeciej mili od Krakowa. 
Wiadomość u Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, św Jana 6, Księgarnia 
katolicka, 4565 5 6 


Szczepy owocowe 


już ozas zamawiać! 
dabłonie, gruszki. śliwki, czereśnie, wiśnie 2, 3, 
4 letnie, 1 sst. 20, :0 i 40 ct. Agrest, porze- 
tzki. mallny, szparagi, truskawki, poziomki, brzo- 
tkwinie, mercle, drzewa I krzewy ozdobne itp. 
i Cennik wysyłam opłatnie. 
4186 10 10] E. Uklański 

Zarząd ogredów Olsza-Dwór p. Kraków. 


Porębski & Zimler 


Zegary Wahadłowe 
2'80 zir. 


Kraków za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 4520 8 10 


WRTYYTRKYKKKKEFE 


Zmiana lokalu. 


NOWA BEFPORMA. 


aY. 
"3. 

e i 

I 


Znacznie powiększona 


ERENI 


Towary kolonialne i delikatesy. 
Ręcząc za towary przedniej jakości i ceny nadzwyczaj niskie, poleca się ła- 
skawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 


Z poważaniem 


Palarnia Kawy 


pod firmą 


SERENITAS” 


raków, 
22 Szex ska 22. 


i ulepszona PALARNIA KAWY 


žr. 380 


POD FIRMĄ 


4666 3 18 


kszemu zadowolenia moich P. 
T. Odbiorców. Ta w Austryi 
zapewne jedyna Ilość daje naj- 
tepsze świądeotwe © rzetelneżci 
mego domu. Każde, nawet raj- 
rauiejsze ziecenia wykenale się 
lak najstaraaiel. 4199 3 i0 


Wysyła sa zaliczką 


za 5 kor. 80 hal. Miód s mej własnej pasieki, 

dla tego ręczę. za jego dobroć i czystość, — 

P. osnów, p. Siemikowoa. 
17 2 10 


Do 10 kor. dziennie 


(i więcej) mogą 'zarobić osoby uczciwe, przyj- 


Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


POLECA: 


Hotel George'a 


we Lwowie, 


Korea 
x Askenazy Szymon. Ksłążę Józef Poniatowski 1763—1813. Wyda- 
Kraków, Rynek L. 8 mie Skrówonogiizoz A, Sht 6.00. . 6 Bab. 4. 0 4 Bi —b0 
Bogucka C., Niewiadomska C. i Warnkówna J. Podręcznik do ówi- 
polecają czeń ortografioznyoh i systematycznego dyktanda z dodaniem. 
Robot reczne za ka e Rejowskiego. Wydanie 8-me. poprawione i zmie- 
= nione WENA 2 . eE o; « a © > <zBEE T10 
y Q Bruner L, Tolłoczko S. Chemia nieorganiczna. Z 73 rycinami 
częte, 4454 8 0 w tekscie i tablicą widmową. Wydanie 2-gie poprawione. Karton . 8'20 
Chotkowski Wł. ks. Kazania Eucharystyozne o Najśw. Sercu Pana 
Materyały do haftu, |. „jag E a E a E a s:— 
i 5 Dembiński Bronisław. Albert Borel . . . . . . . . «. « . «: « . . 1— 
Wełny l Bawełny do Froń za a win owocowych, powideł i chleba owocowego. s 
i . yd. MacierzytNe 8637. .75. naa aa GAJ S E — ét 
robót drutowych l Hamon Ks. Rozmyślania na wszystkie dni roku do użytku ka- 
płanów i osób świeckich. Tłumaczenie z fran. z pozwoleniem wy- 
szydełkowych. dawców. Wyd. nowe, przejrzane i dopełnione. 2 tomy . . . . . . 1'80 
Do own nnne ME” Jeleńska E. Obrączka, powieść . . . . . « « « « « « anana . «/. 820 
Tylko krótki czas. Korzon wą Historya nowoczesna (1788—1805) Zeszyt I. Za Ad 
. f CORC AJPRONOEJ E aa a o A a E a a aa a 1. : 
nyc tłopaj Słagich. satoo m Kościński K. Franciszkanie i Bernardyni w Nowem nad Wi- 
Tez A triendzkiego, aoa me. + e fil Ra Saga kaj? bę gy "MP ta 
»o 88 tr. 50.000 metrów te - = aralija onarzyny. e storyczny . . . r 
chana i flaneli niepeisnących "po 44—55 h m. mszędzie do nabycia, = Prawy narodowe Polaków w Państwie Prus em. Pod- 
ATS: +7 papau - r weta a jeśli gdzie niema, żądać z magazynu 4071 7 © ręcznik dia ludu polskiego. . . . . « 1 2 2 oo Mehe a% —50 
as nie wytyłamy, yayla się a r = 
lnb jednakie w 5 kg. kach liczi Kraushar Al. Jana Kilińskiego, szewca warszawskiego, pułkownika 
ADM A „lene ae domu ist JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie. xx jm ke Lial yin a 
wyprawy ślubne, kupuje się najieplej 1 najba- "A ngusta. Z autografa i rękopisu wydany. Wydanie 3-cie . . . . 340 
| i Š ) yat k towa- WRGBE : k 
JL pk (eso). u y Ar anżera a m E Ee LA Das. BBABRGBRARAGRRABOBARARREBŚG e= Misoollanca historyczne. ZI. „Podróże królewicza polskiego 
Próbki i cennik za darme. 4488 6 30| wie. Złosenia pod „A. H.“ biuro dsienników 8 późniejszego króla Angusta III. (Niemcy — Francya — Włochy) 
————— | Bachstaba we Lwowie. 4T0 88 |È Zmiana lokalu. 6B| 1711—1717, Z dyaryusza rękopiśmiennego. Część I. . . . . . . 1:60 
| GŁDOOOCOCOOCCGOCOCO Starszy praktyk B a A a hiet e pak! krótki katechizm rzy p 
i 4 = Ą e- tolio Qa sz ndowyoh. Uznp. ks. W. Gadowski. Kart. —TQ 
| inznaści! Starszy praktykant © Moszyński Pi [ śpiew aira try. 
zynskt Piotr. Początki śpiewu. Podręcznik do nauki śpiewn zbio- 
|| SZAN, P, Jy Publiczności: lub mładszy zy hiti RA BEDE D (WIA UGICJA UIIIIII (W | (U INArI $ rowego (Bibl. teoretyczna Warsz. Konserwatoryum mnzycznego) 4:— 
Każdego chcącego nabyć prawdzi- nia w handlu korzeni i delikatesów na pro- c9 z. 68 mę FI byk tribnne des peuples nen ni do T50 
| wie Korczyńskie Wyroby tkackie, , wincyl. x" > r . . Pr uzeum Narodowe Polskie w Rapperswilu. Z licznemi rycin. 1:50 
tpraszam zwrócić się z całem zaufa- M emi Gi me. waż i 3 } Józefa Hopcasa l Antoniny Salomonowej © Nałkowska- Rygier Zofia. Książę, powieść . . . . . . "PORY . £— 
niem do: wó04 |—Z-<ZŻE ES B Naród a Państwo. Dwutygodnik. Nr 1. Redaktor i wydawca, WŁ 
o s a 9 GWIĘŻJ niii ISZCZEDNY linowy © 56030 OBECNIE pad 80 hab Kwartalnie ~ . - . . 13, e « BE od - 450 
Gp | Przybyszewski St. Śnieg, dramat w 4-ch aktach. Wyd. 2-gie . . . . . 2:60 
jkalni płóciem | 7 Me maca WIS 2. ULICA SŁAWKOWSKA 2. x i znaczę die | | =o 
w i ką I epłstą poozłową. la PP. Kupońw mę a BRAABBBBBBBBBAKBBBZABAA Smolenski T. Wozesna młodość Stanisława Orzechowskiego 
"a 2 żądanie w beoikach od 160800 kg. koleją (Giógjinagt 5 w o". a a „ZGY. - WA —60 
z a a 1 © pasie y- o i g c 
J0ze A Jorasza emuta Eiris iago w Siemikowcach, Pedagog Znana firma poszukuje Sprawy e yg wy o dodą ka, Odczyt. Serya I . . . . . . 4 
poczta Siemikowoa. 4490 18 45 |» akońozonami stadyami w Niemczech udziela L kalı ekle OWE 0 Tetmajer Przerwa K. Anot iaie, ooms Ely 47% AT € 
> 4 Dwiny ZZA ZZO jęz. niemieckiego, łacińskiego, gre- E $ p == 
„pod opieką Najśw. Rodziny“ PRKRKYTKICKIKWKIK litego. sisena banuje Administraoya 0 l l — Wybór nowel ..... sE 3-1 Wie E a 2:60 
„N. Reformy" pod 4729. 2822 |w dobrym punkcie miasta od 1 kwie-| Tomaszewski Wł. Polskie spółki paroelacyjne w Wielkiem Księ- 
W Korczynia obok Krosna (Galicya). i 9 00 K tnla 1907 r. E po Pre Poznańskiem, Prusach Zach. i na ae Śląska . . . . . —80 
j j ję i | © e Zgłoszenia pisemne lub ustne: F.| — Rozwój polskioh spółek zarobkowych i gospodarczych 
Próbki M żądanie gratis i franko. 10 000 I 0 0 Grzymała, ul. Poselska 16, drzwi 5. w W. Ks. Poznańskiem, Prasach Zach. i na Górnym Śląskim 1— 
„Ufam, iż kto raz u mnie nabędzie, jest osobno lab | m = a na bij ||| | mmm, 1, | Trine A. dr. Nawozy zielone, ich zastosowanie i znaczenie w rolni- 
bozostanie nada! stałym odbiorcą*. potekę reainości p wz — Pe onioro w ea opis ia, posługujących się nawozami zielonymi. 
i i ` å i iemieski 3 ł HE £€ l— 
|bocoooccooco00r|: baiz korzstnen. zastgpstwem, | gsrgin Pearce Sea o-| POMOCHĄ  KAMÓJOWY |»... 57t z oryginnin niomioakiogo dr A. Sompoowaki - >- - A 
2 gj pealski A. Kratńskiego w żezierza: od lat kilkudziesięciu bardzo „dobrze z < . |x działu farbowego. zdolny ekspe- Weryho Marya. Jak xająć dzieci w wieku przedszkolnym. Po- 
por zę nach k. Gzertkowa. wysyla w pię-|prosperujący, przy ruchliwej ulicy |Piękną ozdobą do każdego pokoju dyent znajdzie stałą posadę u gadanki, rozmowy, zabawy i poi wa, 2 gie, ważn? i po- AT 
tko optatnie,| w gródmieśicu w Krakowie, jest do| jest dobrze idący zegar Jockele . prawione z rysunkami i wzorkami w tekscie. Kor. 2—. Karton . 2 
Dawdsiwy lipcowy miód w cenie s K 50 h |W Śródmieśicu v „ Je jes ący zeg i : ; z 
Vyborny miod lipowy w ona 7K. Wysyła wydzierżawienia. Wszelkie po- piękna, r i paita slezawodzące, dabre Alojzego Hübnera e ey rA on iio UE Ra te. 
i i i z - NZ niem pise oręczeniem, lae 9. >" , F 
e ~ ae Aidian, kastówóńi, kie. średnictwo „wyłączone. TL i à kiałą, kościane aep we Lwowie. 477423 T mińskiego. Tom I. Wypisy Nr 1—142 ..... PaK TE 4'80 
Wki l wę ret ko E skl i Zgłoszenia anonimowe lub z adre- l pt om. jatki I edi "M l Wiśniowski Józef. Dolina łez. Część II. Krzak gorejący, tryptyk sce- 
poniak, Dereniak, Wiśniak, inogron sem poste restante pozostaną bez olsto-bronzewą, nadzwyczaj tani, iód szczeln ~ „niezny AAA LĄZOJZW | AALECENEPESMEA 3:50 
| | Pozysiko obłatie Pach za 6 Edo bodo odpowiedzi. Db z. AE z twieży, zaa) - środok = KA i Ziemie Antoni. Sąd wam niosę! Poezye . . . . . . . . . ..... 250 
| a reku wys, rz! i 
K 80 h Cenniki ma - dg 2 Adres: R. B. 10 poste restante 50.000 Pabera a B Te Te are Do nabycia we wszystkich księgarniach. 466133 


zupełnie odnowiony i rozszerzony, jest do wydzierżawienia począwszy 


j two na warunkach bardzo 
Z przyrządem do bicia, 70 B J H K d jg MBP mk j po- d 1- t ia 1907 rok 
| Kraj. Skład Płócien| Hanns ga onrad zywe a T ne piatra prm sajęseke - "m 


wym . . 

Do naciągania co czierna- 
ście dni. . . zir. 

100 cm. wysokie zir. 6:50 

135 ctm. wysokie, 2 cię: 
żarki . . . .zir. 1050 

135 ctm. wysokie. trzy cię- 
żarki ztr, 17:50 

"Zegar czarnołoski zir. 1 — 


zadarma, opłaconego. 


obecnie 


w Hotelu pod Różą 


Kraków, ul. Fioryańska 14 
i poleca w olbrzymim wyborze: 


pnach rabat. 4303 9 10 


Prawdziwe i naturalne od 40 ct. za litr i flaszkę, 
białe i czerwone, KONIAK, RUM, ŚLIWO- 
WICA, HERBATA, poleca firma 


386 060 00BÓGE s 50000660 006 24 


Dla Matek! 


Tak niemowlęta, jak i dzieci staram: często okazują na skórze pachwiny, 


Dr Nieć, Franicević I Pavicić 


cm. . „ „zdr. 3:50 
Z biciem sj | W: r ki h i 23 n pie A | wymaga = zz cte fachowych ani kapi- Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzajemnych 
s wego . . . „złr. 4' pierwsza fahr. zegarów w Brix Nr I zechy).; tału, — Bliższe szegóły bezpłatnie i franko. ń Urzędnikow wie jako właściciel. 
h Z przyrządem maszyno- orczyńs 10 Begate illustr. polskie oenalki z przeszło 1000 odb. | Adres: W 6633 kase et Vogler, A. 6. WENA p 3 Popow FRA ja PZ" 
| m . gir. 550 istniejący od lat piętnastu, mieści się wysyła się sa zadanie każdemu zadarmo opłacony, Wiedeń. 1685 6 6 


- Garnitur palisandrowy 


bogato inkrustewany z bronsami składający 
się z kanapy, 4 krzeseł. 2 foteli I stołu oras 
stoliki machon. z bronzami do sprzedania. 
l. Machowska 


„ARS 


Dewelna wymiana isb zwret pieniędzy. 
4787 53 


166 ulica Felicyanek 25, Il p. 
ny 4 


senniki gratis i franko. 


b m 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 


F Leopo 
parady zegar sgk | 1. Płótna, Płócienka, Szyrtyngi. Ba- | w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, + SOn Traon, S DE LE lob, RA = salotti. EE 
Do naotaganis cosan . air. 2-50 tysty. sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to jest: a Ulica Bracka 5. Na parterze 
waz maa ciężerek zir. 250 g|2. Bieliznę gotową: damską, męską HAYA“ PUDER Gratis i fr anko 8710 165 0 ~ 
szy, z 2 ciężarkami . . złr. 3 : aA 3 nal 
è letnie pi je. Za ni i dziecięcą. Cena 70 hal. wysyłam każdemu swój wielki, bo- | 11 
wać ia esto- 3. Bieliznę stołową białą i kolorową. ANTYSEPTYCZNY jak ilustrowa: Ak z przossło H TI Zat 
Wysyłka za zaliczką. 4. Bieliznę wełnianą systemu Dra przez powagi lekarskie zalecany. merae A mr | „ sy OT 
"Mszy wied. wyrób zegarów wahadłowysi Jaegera. Tysiące podziękowań! rodzaju. — HANNS KONRAD, | mn zmowa list na poczcie! 4687 3 B 
Max Bóhnel 5. Bieliznę kąpielową i t. p. Ostrzega się przed naśladownictwami! Dem skspertowy towarów mary 
r am m any<nieik Dlatego żądać nal dzie tylko Padru H e a zo i r 
Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27 Ceny niskie. Gwarancya za dobroć to- go eży wszęsm oz sledz Skrzypce dla początkujących już sa J ace 
r M Sar udwińs 
z (Telefon 8543). 4594 2 0 É| warów. Wysyłka na prowincyę szybka. Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 3299 38 52 E pA > dh Ta ai Sig aj 
} 7 ——'80, l—, 1-40, r WYŻEJ. * 1 , 
ądać mego cennika z 2000 odbitekjj Py VIRSA 1 iaa Ab Główny skład wysyłkowy 8. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw., ILWÓW. | monie itd. również na składzie, Ryzyka slowa. Z EGARMISTRZ 


10 © 


Kraków, Rynek główny 25 Gmach Banku Galic. 
Camówiania z prowincyi uskutecznia się natychmiąsto wo, 


8 Nr 350. 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu, a| 
w szczególności Przewisłebnemu Księ- | 
dzu Kanonikowi Drowi Józefowi Kuli- 
nowskiemu i Przewiel. ks. Andrzejowi 
Molińskiema, Wielm. Drowi Feliksowi 
Laberschekowi za gorliwą opiekę, jaką 
otaczał nieodżałowanego ś. p. brata na 
szego Józefa, Szanownemu Chórowi Aka- 
demickiemu za łaskawy udział w pogrze- |" 
bie, jax również wszystkim Kolegom. 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy oddali 
ostatnią posługę zmarłemu, składamy 
serdeczne podziękowanie. 


4793 Rodzina Chlipalskich. 


Po nadesłanin przekazem kwoty 


2 kor. 40 bal. 
Księgarnia katolicka Dra Wł. Miłkowskiego 


w Krakowis, św. Jana 6 (Hotel Saski), 
wysyła odwrotną pocztą franko 


Najmniejszą Książeczię do modlitwy 


7><h centym. p. t. 


Książeczka miniaturowa przez 0.5.B., Tow. Jez. 


Prześliczny druk i papier, ciegancks oprawa 
w skórkę, wyborowa treść odznaczają to wy- 
dawnictwo, jedyne w swoim rodsajn przesna- 
ezone d!a inteligencyi. Taż sama książeczka 
jest także w oprawsob zbytkownych od K 650 
do K 1150, — Porto 40 h. 

Tamże wyszedł: Najtańszy Przewodnik po Kra- 

kowie. Cona 20 hal. 4658 1 5 


Dnia 7 listopada 1906 r. o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w bintzo c. K. 
notarynsza Wacława Adamskiego w Krakowie, 
przy ul. Poselskiej 1. 17, dobrowolna 

ofertowa sprzedaż 


realności pod L or. 16 przy nlicy im, esy 
w Krakowie. 


PALARNIZE KAWY 


goa kan, połnza CzękCI2WI 
| kurtewni 

EEEE IRT „aarowa pati 
$ Rawy palonej 

najnowszym 
i najlepszym apo 
aoGem za pomosą 
„Aran prwisirza” 

po cenach 

| = najniższych. 
PA. JAWORNICKI. 

2846 135 0 


Do wspólnej nauki 


języka rosyjskiego .metodą Bar- 
liiza, poszukuje się 1 lab 2 osób. 
Starowiślna 6, parter na prawo. 4794 


Licytacya 


wysiawy plastyczmej wraz z kompietnem 
urządzeniem i lożami, przedsiębiorstwa dobrze 
się rentującego, odhędzie się dmia 6 listu- 
pada 1906 o godzinie 19 w poładnie w pa- 
taca Spiskim, Kraków, Rynek l. 34. 

Cena wywołania 2000 koron. 

Przedsiębiorstwo aż do dnia licytacy! może 
NEON R | „$ sprzedane z, wolnej ręki. 4i 81,3 18 


REFOSCO 


od czasów rzymskich słynne w świecie 

słodkie, ciemno czerwone wino desero- 

we i lecznicze, z poręczeniem uaturnine, 

wysyła w 80 litrowych beczułkach, któ- 
re napowrót przyjmuje, loco tu 


R. Maiti, Capodistria. 4800 1 10 
p A CZE A) 


Pożycmzixi 

załatwia za kondykiem i bez kondyktu, dla 
E. T. urzędników, eficerów wogólności, profe 
sorów, wielebnege duchowieństwa, nanozycieli, 
zotarynścy, lekarzy, ndwokatów i aptekarxy. 
Reprsazsntacya „Baamton dY A> 


Lwowie, ul. Kepornika 28 


Kupię 
używaną kasę ognio- 


tewałą Nr 1 lub 2 w dobrym 
stanie. 4805 1 A 


lan Michnik w Bochni. 


Braci Miłosierdzia w Ze- 
Konwent brzydowicaoh przyjmie od 
1 stycznia 1907 polowsgo gospodarozego 
na ordynacyę. — Bezdzietni mają pierwszeń- 
stwo. Osobiste przedstawienie í Świadeskna 
ngiadaner 


ZAKŁAD TUE =| 
WODOLECZNICZY ” Krati mig 
i SANATORYUM śmy" u] 


4026 14 4U 


KINEMATOGRAF 


Bardzo zajmujący 
dla dzieci i doro- 
ałych, dający się 
użyć także jako 
„Laterna Magica", 
88 com. wys, z 8 
bzrwnemi obrnza- 
ml na mzrawkach 
(filmach) i 14 obra- 
zami na szkle, lam- 
pa naftową, z re 
flektorem i sposo- 
bem nżycia, całko- 
wity w pudełku 17 K 
Tym af Kinetdłogrwteki można rsucać na ścianę 
żywe obrazy, przez włodych i starych chętnie 
widziane. Mechanizm jest bardzo dokładny a 
prosty tak, że każde dziecko z łatwością może 
nim kierować. Do nabycia wprost prze 
4193 pierwszą fabrykę zegarów 8 10 


Hanns g$ęę Konrad 


Briix Nr 1002 (Czechy). 
Begato ilastr. cenniki kinematografów, laterna 
magica, Maszyn parowych, zabawek ruch. |t. d. 
wysyla ua żądanie każdemu za darmo opłatole. | 


x Oruturzi Liimaski! tw Wrakewie. ni 


JB RDW ON a a EE 


P ego 


Maggi” * przyprawa 


NOWA REFORMA: 


jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem 
v zadania mdiym zupom, sosom, higosom, jarzynom i t. d. w je- 


Już nadeszły 


* Magazym Kenryka żali. > 


Kraków, Grodzka 1. 13. Telefon 43, 
okrycia jesienne 1 zimowe 


jakoto: żakiety, saczki, okrycia długie, watowane, 


astrachanowe, futrzane. 


3628 6 9 


Magazyn wykonuje wszelkie okrycia 
;,  kostyumy i suknie po nader nizkich 
© * % cenach szybko, dokładnie i punktual. sS owa) 


w wielkim wyborze w najnowszych fasonach i kolorach 


poleca 


Magazyn Nowości 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 


Kraków, Floryańska 13. 


*) Artykuł 14 
Artykuł 15 


Artykuł 18 


Artykuł 19 


sagielpk 


Tłómaczenie. 


Bank austryacko-Węgierski. 


ód zNyajie posiedzenie TOGAD WallEDY ZoroNAdZENIA 
Banku austryacko-węgierskiego 


odbędzie się w miesiącu lutym 1907 r. 


Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania *), którzy w tem 
walnem zgromadzeniu jako członkowie chcą brać udział, zaprasza się, 
aby najpóźniej do piątku 30-go listopada 1906 r., dwa- 
dzieścia na swe nazwisko opiewających, przed lipcem 1906r. 
datowanych akeyj Banku austryacko-węgierskiego wraz 
z arkuszami kuponowemi złożyli lub winkulowali w oddziale depozyto- 
wym zakładu głównego w Wiedniu, albo w zakładzie głównym w Buda- 
peszcie, lub też w jednej z filij. 

Akcyonaryusze, którzy już dawniej w tym celu akcye w banku 
złożyli, są tem samem, bez poszczególnego nowego zgłoszenia, człon- 
kami walnego zgromadzenia. 

Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego zgromadzenia oznaj- 
mione będą członkom w swoim czasie obwieszczeniami 
urzędowych, w Wiedniu i Budapeszcie. 


Wiedeń, dnia 21 października 1906 r. 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


Wiesenburg 
generalny radca. 


statutów Banku austryacko-weęgierskiego, ustęp 1: 
austryacko-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele anstryaccy i węgierscy. 
statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony: 
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czy- 
jego majątku otwarto postępowanie krydalne, dopóki się nie skończy; 
b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywil- 
nych, politycznych lub czci, dopóki trwa to ograniczenie. 
statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie 
i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i roztrzygnieniach, chociażby uczest- 
niczył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos. 
statutów: Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników, 
ten uprawniony jest przybyć na walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże 
pełnomocnictwo właścicieli akcyj, o ile ci są obywatelami anstryackimi lub węgierskimi. 
Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykuły 14 i 15), 
wyjąwszy posiadania akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu. 
(Przedruk mie będzie płacony). 


Nowości oryginalne angielskie firmy Ch* Lavy & Co. w AGE 


(POOROKKAPOKOEOKSPOPOPOFZPOPOPOROPAPAPAPAPOOROAPROKOPOOOKOOPOOKIOKIOKJ) 


w dziennikach 


Biliński 
gubernator. 
Pranger 
generalny sekretarz, 


W walnych Zgromadzeniach Banku 


nRT E e E oREEE E ET 
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dnej chwili zadziwiającego, silnego 
Ktika kropel wystarcza. 
1 Ta we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 


przyjemnego smaku. 


i składach aptecznych 


wo flaazeczkach, począwazy od 50 halerzy. 
Oryginalne flaszeczki napeinia się ponownie najtaniej. 


Szukam do kupna lab dzierżawy 
w obrębie rogatek 4796 1 8 


OBSZERNEGO PLACU 


na stajnie i wozownie. B. Wachtel, Biu 
ro spedycyjne, Dworzec kolei półn. 


Konsens róstauracyjny do 
wydzierżawienia 
od 1 stycznia 1907. — A. B. poste 
restante Kraków. 4794 18 


Znakomita 


Kerbata z wieżą 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


Sarki 
| SJ 


Krakowie. 
Rok założenia Aia 4496 7 © 


| O IE techniczno dla przemysłu chemicznego 


TADEUSZ INGWER 


inżynier i chemik. 
Projektuje i urządza fabryki 
chemżiozne jak: browary, gorzelnie, 
cukrownie, fabryki syropu, krochmal- 
nie, drożdźarnie, rafinerye spirytusu 


i nafty, fabryki sody, kwasów, farb, | — 


chemikaliów, likierów i innych ar- 

tykułów. 9975 18 0 
Specyalność: Przepisy do na- 
tyohmiastowej fabrykaoyi 
produktów chemiczno - technicznych 
jak: atramentów, past, smarów, po- 
kostów, mydeł, środków toaletowych 

i wielu innych. 


Pracownia chemiczno-(eChNICZNA 
Lwów Pasaż Mikolascha. 
|! Proszę żądać | zed kia sera 


Wiki dohil 


uhoczny moža osiągnąć każdy, kto się 
podejmie sprzedaży lab zastępstwa moich 
patent. artykułów. Zgłoszenie do firmy 
Jan Jan Vapenka, Praga, Vill., 231. 4798110 


Dziewcząt do Krów 


potrzeba do Niemiec. Wysoka płaca, 
koszta podróży i wiktn. Zgłoszenia pod 
A. D. 871 przyjmuje Daube ot Co., 
Berlin 8. w. 19. 4787 1 5 


8T L POT 


“najlepszy W św 
środek. dojczyszcze, a 


Najwi kszy wybór cukrów i N 


pół kilo 2 kor. — poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, nowi Hotel Drezdeński, 


Kraków. 4392 5 0 


| = = = 

Wino! 

| wskutek korzystnego zbioru dostarozam 

z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- | 

į go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 

litr po 40 halerzy 

stacya kolejowa Fiume., Najmniejszy | 

odbiór 80 litrów w beczce. 


BAH Próbka (5 kg.) opłaconn do każdej |! 
poczty kate 3 K. mą 


Edmund Pauk, Rjeka (Fiume). 


8403 87 8u 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład I fabr. trazaiaz przy al. ów. Tomasza 4 
(taż przy piaou Szezepańskim) Telefon Nr 331 


Fllia ul. Kopernika L ë. 


Zakład srządza pogrzeby dla wszystkich stanów || 


i załatwia sem wszystkie formalności. 


Również podejmaje się przeweza zwłok de wszyst: 
kloh krajów Eurepy. Zakład posiada własna Re- 


we najwspanialsze karawany. Posiada własne 


katakumby. odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne ozasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 


owego rrochowania qa miernym oyns S 
OOOGOCODOOCOCCCOOOOCOCOCOOCOPOCEOOCCORGOGOKWIO |” z miesięcznym. RTS 86 0 
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| Zakopane 


po" drzeć ba ” 


Sobota 3 Listcpada | 1906. _ 


Pension „Podole” 

Loretańska L. 4, 4766 2% 
Pokoje z komfortem urządzone. Kuchnia 
wykwintna. Elektryczność. Łazienka. 


Pracownia sukien damskich 
Stanisławy Szostek 


wykonuje wszelkie roboty starannie i pe 
cenach umiarkowanych. 4710 5 4 
Szlak 43, parter. 


Duży piękny pokój 
z całem utrzymaniem do wynajęcia zaraz. 
Wiadomość ul. Smoleńska 13. 4761238 


na dole położonego (1 izby wielkiej lab 
2 mniejszych) posznkuje 
D: E. Friedleim 


4425 18 22 księgarnia. 


pensyonat „WIOSNA“ 
ul. Sienkiewicza 17, 


poleca na sezon zimowy: pokoje i we- 
randy południowe. Kuchnia smaczne 


i zdrowa. Ceny przystępne. 43218 8 10 


BRONISŁAWY NOWAKOWEJ 
w Krakowie, przy ulicy św. Krzyża I. 10 


nowo otwarty koneez. 


Zakład Kupna i sprzedaży 


mebli wszeltiego rodzaju, luster, obra- 
zów, wszelkich dział sztaki, garderoby, 
srebra, porcelany, złota, broni itd. phla- 
ca się usługom Szan. P, T. Publiczności. 


Powyższe przedmioty przyjmuje się takża w komis. 
4685 3 6 


Sukienniczy dom wysyłkowy 
„MORAVIA“ 
Berno (Mor.) 
wysyła swój najšwieższy, obfity zbiór 
próbek maieryj jesiennych i zimo- 
mowych ze zdumiewająco niskiemi 
cenami zadarmo opłacony. 4098 18 20 


e 


Lekcyj 
tańców salonowych 
ndziela 4470 4 8 


Adolf Pion 


Zgłoszenia: Floryańska I. 43, I p. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem podajemy do wiado- 
mości, że z dniem dzisiejszym odda" 
liśmy zastępstwo swych wyrobów 
la Galicyi zach. wraz z obwodem 
Przemyskim p. Bolesławowi Wil 
koszewskiemu w Krakowie, ulica 
Wiślna I. 8, który utrzymywać bę” 
dzie stale bogaty skład okazów. 


Becher & Nildesheim 


Wiedeń, 
fabrykanci kas ogniotrwałych i przeci” 
włsmanin zabazpieczonych. 
Dostawcy c. k. Skarbu Państwa aesti» 
tudzież rządu: włoskiego, serbskieg” 

bułgarskiego i t. d. 4718 = 


Nie czytać 


tylko, lecz spróbować się musi nd- 
dawna znanego, leczniczego 

ulubionego mydła liliowego 
Bergmaana | Sp., Djeczyn a Ł. 

| przedtem Bergmanna mydła liliowego $ 

(znak 2 górnicy), ażeby się pozbyć 

| piegów i mieć F eć białą, u cerę do- E 

likaśną. 15425 34 60 

| Po 80 h ze kawałek mają na składzie: 

Apt. Bartmański 1 Sp. w Krakowie 


„ F. Gralowski 

„ Z. Marooln 

n M. Proń 

„ W. Bedyk 

n L- Bozonbery 

„ K. Wiszniewski 
Drog. Anast. Fronoa 

„ T. Hansk 

J. Klemensiewicz 

n A. Pachuncki 

„ Arnold Reifer 

„n J. Wiśniewski i Sp. 

„ F. Zopoth i Bp. 
Gal. Ch. F. Lelstnor 
baj, St. Porębski i Zimler 

nå. 


mat. Roman Drobner 

s J. Araten 

E Maurycy Kroisler 

: Reim i Spółka 
St. Rożnowski 

Drog. Jen Michnik 

Stanisł. Pawłowski n 


zs ssy: nns uun sans tz”... 


Roman Mayıl 


R Apt. M. Gorzecki w N, $4878 
„ B Jakubowski x 
„ J. Jarosz „ 
Drog. R p era A 
4 ucker n 

„ L. Zarski w Podgórza 
Apt. Lazar Friedenberg » 

Lazar Sonnenschein 1» 

„ A. Kszpłóski w Rzeszow 
» Eliana jowski n 

„ J. Kołodsiejcwe wiśniozu 

„ J. Brzękowski p w więcinaie. 


